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W śró d  rozw o ju  n au k i o s k a ż e n ia c h  u trw aliło  się i ro z 
p o w szech n iło  zap a try w an ie , że zakażen ip j ja k o  ta k ie  je s t 
w praw dzie  b e z p o ś re d n ią  p rzy c zy n ą  ch o ro b y , a le  sam o  przez 
się n ie  tw orzy  jegzejze ca łego  je j olorazłi, że  o b raz  je j, o b 
jaw y  i p r z e b ó g  zależą w zn aczn y m  s to p n iu  |<5d d z ia łan ia  
jad ó w , s ta ją cy ch  w  ch o ry m  u s tio ju  sk u tk iem  ro z m n a 
żan ia się b ak te ry i, a w id? są w yrazem  za trucia .

N ad a n ie  z a tru c io m  zakaźnym  znaczen ia  p ie rw szo rzę
d n eg o , n iek ied y , p raw ie  [w prost sam o is tn e g o  c z y n n ik a  e ty o -  
lo g iczń eg o  d la  p o w staw an ia  is to tn y c h  o b jaw ó w  o s try ch  
ch o ró b  zakaźnych , a w w yższym  jeszcze s to p n iu  n ie k tó ry c h  
ch p ró b  p rze w lek ły c h , ro zw ija jący ch  się ja k o  b e z p o śred n ie  
n as tęp s tw o  zakażen ia , p o c iąg n ę ło  za so b ą  d alsze  s k u tk i : 
W p ro w ad z iło  w zak res poję.ć; e ty o lo g ic zn y c h  p o ję c ie  T am o- 
za trucia . Je s t o n o  w ypływ em  log icznej eiwolucyi m yśli. J e ś li 
w d a n y m  w y p ad k u  n ie m ożna  ud o w o d n ić , że; n iep raw i
d łow y  stan  u s tro ju  m a sw oje  ź ró d ło  w d z ia łan iu  czynn i
k ó w , k tó re  d o s ta ły  się do  n iego  E  zew nątrz , a lbo , m ów iąc 
w yraźniej, j^ ś li n ia g n ig żn a  uzasad n ić  zak ażen ia  z zew nątrz, 
a je d n a k  o b ja w y  i p rzeb ieg  c h o ro b y  noszątJznam iona b l i s 
k iego  p o w in o w ac tw a  z p rzeb ieg iem  i ob jaw am i, sp o s trz eg a 
nym i w to k u  za tru ć  zak aźn y ch , to  p ijostem  j e m  p rzy p u 
sz cz eń * , że c ia ła  t r u j ą c a  p o w sta ły  w sam ym  u stro ju , że 
u stró j za tru ł sam  siebie.

T ak ie , ja k  pow yższe, rozum ien ie  p o ję ć  e ty o lo g ic zn y c h  
prow adziojpy m usia ło  do  b a rd z o  ścisłego  o g ran ic ze n ia  z a 
k resu  ch o ró b  z sa m o za tru c ia  i do  o k reś la n ia  'fcęm m ianem  
ty lk o  ta k ich  p rzy p ad k ó w , w  k tó ry c h  is to ta  tru ją c a  p o w sta ła  
w y łączn ie  sk u tk iem  d z ia łan ia  b ak te ry i, zn a jd u ją cy c h  się  
sfale w u stro ju , w  zw y k ły ch  w aru n k ac h  n ieszkod liw ych , a n a 
b ie ra jąc y ch  właąnOćici ja d o w ity ch  z dalszem i n as tęp s tw a m i 
p o d  W pływ em  w y ją tkow ych , n ie  zaw sze je d n a k ic h , n ic  p o 
znanych  z re j^ tą  jeszcze d o k ła d n ie  czynn ików . W  u s tro ju  
ludzk im  z n a jd u ją  s g  b a k te ry e  s ta le  w  n arząd zie  p o k a rm o 
w y m ,—  inne  n tp-sw ehodzą w  tej chwili w  ra c h u b ę ; n a rz ąd

p o k a rm o w y  b y łb y  w  o b ec  te g o  jed yn em  źró d łem  d la p o 
w staw an ia  ja d ó w  i d la  za tru ć , a nazw a sa m o za tru c ie  o k re 
ś la ła b y  n ie ty lk o  c h o ro b ę , a le  i je j p o ch o d zen ie .

P a to lo g ia  w yszła je d n a k  p o  za to  c iaśn iejsze p o jęc ie  
i za to czy ła  d la  sa m o za tru ć  g ran ic e  o w iele szersze. A l b  u, 
au to r  ob szern e j m o n o g rafii te  i sp raw y , o k reś la  sa m o za tru - 
c j£  w n p tę p u ją c y c h  słow ach : »A u to in to x ic a tio n  ist e inc
V e rg if tu n g  des O rg a n ism u s d u rc h  d ie  P ro d u k te  des  e ig en en  
S to ffw echsels, d ie  en tw u d e r n o rm a le  a b e r  in  iib e rg ro sse r  
M ange a n g e h au fte , o d e r  a n o rm a le  se in  k o n n e n , u n te r  d en e n  
m an w ied e ru m  so lch e  zu u n te js c h e id e n  h a t, w elch e  sonst 
im  K ó rp e r  e in e r w e ite ren  U m są tzu n g  u n te r l ie g e n  u n d  sol ■ 
che, w e lch e  in g esu n d em  O rg a n ism u s tib e rh a u p t n ic h t od Jj“ 
n u r in aehr g e rin g e n  M engen  g e b ild ś t w erdęn« .

P ow yższe o k reś le n ie  o d d a je  w ca le  śc iśle  w sp ó łczesn e  
nasze  .p o ję c ia  o sam o za tru c iu . A le  definicyal- n ie  je s t  n a j
tru d n ie jszą  rzeczą. O  w iele tru d n ie j p rzy c h o d z i o ce n ia ć  k r y 
ty czn ie  to , co w p ra k ty c z n e m  życiu  le k a rsk ie m  w y m ag a  
g łębszego  zastano ,w ięn ia się  i p rze d m io to w eg o  o cen ien ia , 
zw łaszcza, g d y  chodzi o p o c h o d z e n ie  n ie ja sn y ch  spraw , 
o ich c ty o lo g ię . S p raw  ta k ic h  m am y  jeszcze  n ie  m ało  w  p a 
to log ii, w ięc n ie rz ad k o  u ledz  m ożna  p o k u sie  i szu k ać  w y 
tło m aczen ia , bez d o s ta te c z n y c h  dow odów , w  is tn ien iu  sa- 
m ozatrucia .

W e  F ra n c y i, sk ą d  za sp raw ą  B o u c h a r d a  i je g o  
uczniów , w yszło  to  n o w e e p o ję c ie  p a to lo g ii, p o te m  w e W ło 
szech, w  częąci w A m ery ce , zy sk a ł ów  p rą d  ta k i w p ro s t 
n ie n a tu ra ln y ^  ro zp ęd , że d z ia łan iem  ja d ó w  w łasn eg o  u s tro ju  
tło m ac zo n o  b a rd z o  w iele ch o ró b , a tłó m ac ze n ie  o p ie ra n o  
n a  p o d sta w ac h  raczej w y ro y u m o w an y ch  ty lk o , i to  n ie  zb y t 
śc iśle  i sum ienn ie . D la  p rzy k ła d u  w sk azać  tu  m o ż n a  w ło 
sk iego  d e rm a to lo g a  T o m m a s o l l i e g o ,  k tó ry  ca łą  p a to lo 
gię sk ó ry  zap raw ił p o ję c ia m i sa m o za tru c ia  i s tw o rzy ł zu p e ł
n ie now y  p o d zia ł ch o ró b  sk ó ry , o p a r ty  n a  ty c h  p o jęc iach . 
A le  n aw e t ta k  zresztą, trzeźw y k lin icy s ta , ja k  A l  b u ,  o ce 
n ia jąc y  b ąd ź  co b ąd ź  bez  zb y tn ie j p rzesad y  sp raw ę sa m o 
za tru c ia  ze s ta n o w isk a  o g ó ln eg o , d a ł się je d n a k  w  szcze-, 
g ó łach  u n ie ś ć , p ew n e m u  op tym izm ow i i n a z b y t p o c h o p n ie  
szeregow ał n ie k tó re  je d n o s tk i ch o ro b o w e  w  szem acie  sa 
m ozatruć .

B rak  w szelk ie j m ia ry  u je d n y c h , za m ało  ścisłości 
u d ru g ich  sp ro w ad zić  m u sia ły  o d ru c h  k ry ty c z n y c h  um ysłów , 
żąd ający ch  słuszn ie , ab y  now e p o g lą d y  o p a r ły  się o re a l
nie jsze p o d sta w y , a n ie  szłyTKa d a lek o  w te o re ty c z n y c h  r o 
zum ow aniach . O d ru c h  te n  p rze k ro c zy ł w reszc ie  w łaściw ą
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m iarę , b o  z n ie w ia rą  p rzy jm o w a ł w szystko  i to  naw et, co 
w p raw d zie  n ie  m iało  w m yśl w y m ag ań  dos'w iadczalnej pa- 
to lóg ii p a te n tu  śc isłości p ra c o w n ia n y c h  b ad a ń , ale, ze s ta 
n o w isk a  klin iczneigo b ra n e , p rfy n o s iło  trzez'w e i su m ien n e  
spostrzeżen ia . W y ija jam  suj-oweję p raw ic  że  b ezw zg lęd n ej 
k ry ty k i, k ła d ąc e j n ac isk  p rze d ew szy s tk iem  n a  b ra k i d o 
św iad cza ln e  w  n au c e  o sam o za tru c iu , b y ł m ięd zy  innym i 
re fe ra t M u l l e r a  n a  X V I. zjeździć in te rn is tó w  n iem ieck ich  
w  W ie sb a d e n ic  w  r- 18 9 8 . K o ń cz y  on  się sloW am i. »U eber- 
b lic k e a  w ir d ie  S u m m ę d e r  g esiche ijten  E ^gebn isse , w elche  
das S tu d iu m  d e r in te s tin a le n  A u to in to x ic a tio n e n  b iaher 
b ra e h t hat, ^ o  is t '"das R e su lta t b esc h a m e n d  gering , abe.r 
d as  ist w o h l n ic lit o h n e  W e rth , w enn  w ir u n s  h in  u n 4 'w ie -  
d e r  tib e r d ie  fcucken  in u n se re n  K e n n tn issen  ebrliclfe Re- 
c h e n sc h a ft a b lfg e n , d e iin  das is t d e r  b e ś te  W c g  zu w irk li- 
c h c n  F o rts c h r itte n « .

O c e n ^  i sąd  o s ta te c z n y  M u l l e r a  o p ie ra ły  sl® w te d y  
w y łączn ie  p raw ie  n a  w y n ik ac h  b a d a ń  chem icznych . C hcąc 
sp raw ę  sa m o z a tru c ia  ośw ie tlić  z teg*o s ta n o w isk a , trze b a  
S ięgnąć do  p rac , za jm u jący ch  się  p o zn an iem  zw iązków  c h e 
m icznych , k tó re  p o w sta ją  p rzy  g n iln y m  ro zp a d z ie  b ia łka , 
o b ję ty c h  prze* S e ]  m i  e g o ,  zasłużonego  n a  tern  p o lu  b a 
d ac za  w łoski«go, w spW ną n śzw ą  a lk a lo id ó w  g n iln y c h  /K a -  
daverallS i!loidęj, a lbo , co p o w szech n ie j je s t  znane, p to m a -  
tynów . Pie'rws"źa naz% a w sk azu je  n a  p o w in o w ac tw o  ty c h  
cia ł ze zw iązkam i, p o c h o d z ą c y m i z roślin , z a lk a lo id am i ro 
ślinnym i, d ru g a  okffeśla p o n ie k ą d  sp o só b  p o w sta w a n ia  p rzy  
gn ic iu  tk a n e k  zw ierzęcych .

W łaśc iw y  rozw ój b a d a ń  p to m a ty n  zw iązany  je s t  śc i
śle z nazw isk iem  B r i e g e r a ,  k tó ry  n ie ty lk ó  p o d a ł no w y  
sp o só b  ich o trzy m y w an ia , a le  i sam  sk rzę tn ie  *Żiijmował się 
p oszu k iw an iam i w ty m  zakresie .

Ze s ta n o w isk a  k lin iczn eg o  zasługu je  n a  w ięk szą  u w agę 
k ilk a  z tych  p o łączeń . N ależą  do  n ich  n a jp ie rw  k a d a w e ry n a  
i p u tre sc y n a , w y k ry te  p rżęz  B r i e g e r a ,  a p o tem  z n a jd o 
w a n i  i p rzez in nych  b a d a c z / ,  o ty le  w ażnej^że o trzy m y 
w ano je  ta k że  z nróczu  ch o ry c h  n a  skazę  cy s ty n o w ą  (cyr- 
slim iria). W łasn o śc i ja d ó w  w ścisfeln  'te § o  słow a znaczen iu  
n ie m ają. N ie  m a ich  ta k ż e  ch o lin a , sk ła d n ik  le cy ty n y , roz
p o w szech n io n a ' wobefc teg o  w u s tro ju  ludzk im  i zw ierzęcym . 
Z naczen ie  ch o lin y  je s t jaszcze o ty le  więksżt* że z dalszej 
jej p rz e m ia n /  chem iczne j p o w sta ją  ciała  s iln ie  tru ją c e : neu - 
ry n a  i m u sk a ry n a . S'ą to  ju ż  t.yjJowe to k sy n y , w zg lędn ie  
tp k sa lb u m in y , jeśli za p o m o ć ą  wjŁra&enia o k reś lić  ch c em y  
ich p o ch o d z en ie  z c ia f  bj-Jłłkdwatych. D o  rzęd u  to k sy n  n a 
leży takżfe, ja k o  w y tw ó r rozpaćlu b ia łk a , p e p to to k sy n a , sk ła 
d n ik  n ie k tó ry c h  p ep to n ó w , o trzy m an a  p rzeż  B r i e g e r a  
przez traw^emie w łó k n ik a  w* sz tucznym  so k u  żo łądkow ym . 
W łasnośc i tru ją c e  p o sia d a  dalej m e ty lg u a n id y n a , alkalfiid , 
z n a jd u ją cy  siJS w m ięsie  k o ń sk iem , ulegająęjem  gn ic ia , a za
w dzięczający  sw e p o w ita n ie , ja k  sStiźr B r i e g e r, ro zp ad o w i 
k rea ty n in y . Z te g o  p o w o d u  w sp o m in am y  tu  o nim . M im o
chodem  uczyn ić  je szcze  m ożna  w zm ian k ę  V< c iek aw y ch  b a 
d a n ia c h  B r fe lg  e r ftĄ k tó ry c h  p rz e d m io te m  b / ł y  tru ją ce , 
ja k k o lw ie k  św ie ży  n iezepsu te , o s try g i z W ilh e lm sh afen . D o 
p ro w ad z iły  o n e  do  w y k ry c ia  -pilnej** tru c izn y , n azw an e j mi- 
t / lo to k s y n ą .

D alszym  p o n ie k ą d  c iąg iem  p rac  o ptom artym ach są 
b a d a n ia  jadów , p o w sta jąc y ch  w h o d o w la c h  n a jro z m aitsz y ch  
cho robo 'tw órćzych  b ak te fy i. Zavvd25§^/.am y im w y k ry c ie  c a 

łego  szereg u  ?raksy,n b a k te ry jn y c h , ja k  to k sy n y  d u row e , 
g ruźlicze , tężcow e, ro p n e , w ąg likow e, c h o le r /c z n e  i w. in.

W V nik iem l'znów  ty ch  o d k ry ć  b y ły  p o szu k iw an ia  ta 
k ic h  sam ych  ja d ó w  w  n a rz ą d a c h  zak ażo n eg o  u stro ju , u w ień 
czone rów n ież  p o m y śln y m  sk u tk iem . Z nalez iono  je  w  o śro 
d k o w y m  u k ła d z ie  nerw ow ym  w to k u  w ściek lizn y  i tężca , 
H o f f a  w y k ry ł je  w p rze b ieg u  d o św ia d cz a ln e g o  zak ażen ia  
ro p n e g o  u k ró lik ó w , B r i e g e r  i F r ^ e n l ^ l  w n a rz ą d a c h  
zw ierząt, k tó re „ z g in ę ły  n a  w ąg lik a  i t. d. W szy stk o  to  je s t 
zw iązan e  b a rd z o  śc iśle  z d o ty c h cz asó w em i n a s * m i  z d o b y 
czam i n au k o w e m i o zak ażen iach  i z a tru c ia ch  zak aźn y ch , 
o c ia łach  tru ją c y c h  i o b io lo g icz n y ch  o d tru tk a c h . N a nich 
to  o p ie ra  *sjifc ta k  w ążn y  dz ia ł m e d y c y n y  k lin icznej, ja k  se- 
ro te ra p ia  i se ro d y a g n o s ty k a , p o  k tó re g o  rozw oju  i w y d o 
sk o n a len iu  o cz ek u jem y  w ie lk ich  p ra k ty c z n y c h  korzyści.

I w ty c h  p rzy p a d k ach , gdzie  p rzy p u szczan o , że ch o 
ro b a  jest n as tęp stw erii dzia łan ia  jad ó w , p o w sta ły ch  w  u s tro ju  
bez  p o p rz e d n ie g o  zaka*żfeni-a, a w iec w  p rz y p a d k a c h  sąm%* 
za truc ia , silono  się o w y k ry c ie  truc izn  i u za sa d n ien ie  w ten  
kpos,ób e ty o lo g ic zn e g o  znaęzerua  sam o za tru c ia . Na szero k ą  
sk a lę  -za jm ow ał się  te m i b ad a n ia m i B o u c h a r d  i cała je g o  
szkoła. W  p o cz ą tk ac h  o g ran ic za ły  się  on e  do  p o zn a w an ia  
tru ją c y c h  w łasności m oczu  i d o p ro w a d z iły  d o  p o w sta n ia  
p o ję c ia  t. zw. w sp ó łc zy n n ik a  ja d o w ito śc i m oczu. R o zu m ia ł 
prziJg to  o k reś le n ie  B o u c h a . r d  liczbę, o zn acza jącą  w  w adze 
m e try czn e j tę  część W a g i zw ierzęcia, d o  k tó re j z a tru c ia  w y
s ta rc za  d o b o w a  ilość m oczu , w ydzielone& b przez 1 k ilo g ra m  
w agi ci-ał-a b ad a n e j o soby . Jęśli n. p. do  za tru c ia  k ió lik a , 
w a ż ą c ^ o  3 k lgr., p o trz ć b a  6 0  c tm 3 m oczu, ilość m ocżu  
w y n o siła  na d o b ę  1,200  c tm 3, a ch o ry  w aży ł 60  k lg r. w ted y  
w sp ó łc zy n n ik  ja d o w ito śc i te g o  m oczu  o zn acza  cy fra  0 ,2 5 .

W e d łilg  B adań  B ó u c  h a r d a  w ah a  sfę ów  w sp ó łc zy n 
n ik  u  zd ro w y ch  m iędzy  0,4  a  0 ,5, u  ch o ry c h  w y n o sić  m oże 
n a w e t 0 , 1.

Ja k k o lw iek  m e to d a  fran cu sk ieg o  k lin ic y s ty  n ie  m o g ła  
so b te  róScić p raw a  do  w ięJkiej śc isłości, to  je d n a k  za jm o 
w ano się n ią  d o ść  pow szechn ie , p rzy n a jm n ie j ta k  d ługo , 
d o p ó k i na je j m ie jsce  n ie  w s tą p iły  d o k ła d n ie jsze , cllfcmi- 
cżne  b ad a n ia , p o św ię c o n e  w y k ry c iu  p rzy p u szcza ln eg o  ja d u  
m oczu  p raw id ło w eg o , ow ej h ip o te ty c zn e j u ro to k sy n y  fizyólo- 
g iczncj, w skazane j p rzez B o li  c h a r  d.a. N a sjĘ H zą ska lę  
zajmowaliAŚię tak ięm i cheińiczrię^ri b a d a n ia m i p rzed ew sźy śt-  
16iem B r i e g e r  i A l  b u .  A le  u siłow an ia  ich p o zo s ta ły  bez
ow ocne. W  m oczu  ludzi zd ro w y ch  n ie ty lk o  nfe udaft) im 
się w y k ry ć  tru ją c y c h  p o łąćseń , a le  n aw e t n ie  m ogli p o 
tw ie rd z ić  w ynilaów  B o u c h a r  d-a''oió do  tru ją c y c h  W łasności 
m oczu  ja k o  ta k ieg o . B r i e g e r  nife p rzeczy  źresztą  bynaj 
m niej, że usrró j m oże wydziela®  d ro g ą  n e re k  c iała  tru jące , 
iecz, że te  ciała o p u sz c z a ją 1 u s tró j w postaci' z łożonej, ja k o  
zw iązki zo b o ję tn io n e . W sk azu je  p rzy tem  n a  p o d w ó jn e  sole 
kw aSu siailćow H gj i g likuronow fcgo, k tó re  O puszczają u stró j 
w m oczu, ja k o  p o łą cz en ia  zupe łn ie  ju ż  n ie szk o d liw e i w i
dzi w tern  1 p o d ó b iz n ę  p rzy p u szcza ln y ch  in n y c h  zw iązków .

(C. d. n.)
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Nowsze poglądy na ośrodki mowy.
(R ew izya sp raw y  n iem oty).

Podał

Dr M ak sym ilian  B la s sb e r g
sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie.

(Dokończenie.)
P o d o b n e  za p a try w an ie  w y g łasza  M a r i e  o tzw. c z y 

s t e j  ś l e p o c i e  w y r a z o w e j ,  t. j. t a k  z w a n e j  a l e -  
k s y i  czyli u tra c ie  zdo ln o śc i czy tan ia . D e j e r i n c  u p a tru je  
d la  n ie j o g n isk o  w  za k ręc ie  k ą to w y m  (pH courbe). W  za k rę 
cie k ą to w y m  d o p a tru je  się D e j e r i n e  o ś ro d k a  d la  o b ra 
zów  w zro k o w y ch  w yrazów , a p o w sta n ie  a lek sy i tłó m aczy  
przez p rze rw an ie  w łók ien , łączący ch  o b u s tro n n e  o środk i 
w zro k o w e z o śro d k iem , leżącym  w zak ręc ie  ką tow ym . M a 
r i e  u zn a je  is tn ien ie  k lin iczn ej ś le p o ty  w yrazow ej, bo  ja k 
k o lw ie k  czy stą  i n ie p o w ik łan ą  a lek sy ę  n a d e r  rza d k o  n a p o 
ty k a m y , to  je d n a k  u p ew n y ch  ch o rych  b y w a ją  zab u rzen ia  
w czy tan iu , k tó re  ch o ć  m oże n ie są w yłączne, a le  m o g ą  
w y b itn ie  gó ro w ać w ob raz ie  cho ro b o w y m . N a to m ias t p rze 
czy M a r i e  is tn ien iu  o ś ro d k a  d la  ob razów  w zrokow ych  s ło 
w nych, an a lo g iczn eg o  do w rzek o m eg o  o śro d k a  zm ysłow ego  
słuchow ego . Już sam  fak t, że czy tan ie  je s t  czynnośc ią , ro z
p o w szech n io n ą  d o p ie ro  od k ró tk ie g o  czasu  w śród  ludzi, bo  
za ledw ie w n iew ielk iej liczbie p o k o le ń , czyni n iep raw do- 
p o d o b n e m  is tn ien ie  o d rę b n e g o  i sam o d zie ln eg o  o śro d k a  
d la  czy tan ia . P o w staw an ie  a leksy i tłó m aczy  M a r i e  nie o d 
rę b n y m  ośro d k iem , lecz za jęciem  części m ózgu, d o ty k a ją 
cej ró w n o cześn ie  białej su b stan cy i oko licy  m ow y i w łó
k ien  w zrokow ych . Jest to  o k o lic a  n a  p o d s ta w ie  m ózgu, z a 
silana p rzez  tę tn ic ę  m ózgow ą ty ln ą  {arteria cercbraliś poste- 
rior) w  oko licy  p ła tó w  ję z y k o w a teg o  i w rzec io n o w ateg o  
{lobns lingiia lis et ju s ifo rm is ) .  O d  w ielkości za ję teg o  o bszaru  
zależą ró żn e  o dcien ie  i k o m b in a cy e  ob jaw ów . T o  m oże 
n am  tłu m aczy ć  p ew n e  p rzy p ad k i czyste j a leksy i z n ie n a 
ru szo n ą  in te lig en cy ą . M a r i e  k ład z ie  silny  nac isk  n a  to , że 
w szelkie k lin iczn e  zab u rzen ia  m ow y raczej należy  łączyć 
z zab u rzen iam i i to p o g ra fią  n aczy ń  k rw io n o śn y ch  m ó zg o 
w ych, an iżeli zak rętów .

Co się  tyczy  n i e m o t y  r u c h o w e j  p o d k o r o w e j ,  
c z y l i  n i e m o t y  c z y s t e j ,  to  p o ję c ie  to  stw orzy ł L i c h t -  
h e i m ,  a w e F ra n c y i g łów n ie  rozw inął je  D e j e r i n e .  W e 
d łu g  n iego  zwój B r o c a i  przy  tej p o s ta c i n ie m o ty  je s t n ie 
tk n ię ty , a za ję te  są w łó k n a  łączące  zwój B r o c a i  z ją d ra m i 
opuszki, p rzeznaczonem u do  w p ro w ad zan ia  w  ru ch  m e c h a 
nizm u m ow y.

K lin iczn ie  zab u rzen ia  te  są p o d o b n e  do zabu rzeń  
w n iem ocie  k o row ej B r o c a i .  B ardzo  często  o b raz  ch o ro 
bow y  b y w a  b ard zo  w y b itn y , a c h o re m u  w ręcz b ra k  w szyst
k ich  w yrazów , o p ró cz  k ilk u  zgłosek. T a k sa m o  są p rzy tem  
zab u rzen ia  w  czy tan iu  na g ło s  i w  p o w ta rz an iu  słów  s ły 
szanych . C hory  z n ie m o tą  p o d k o ro w ą  zna  je d n a k  w yrazy  
i ich sk ład , bo  p o trafi n ap rz y k ład  p o d n ie ść  ręk ę  ty le  razy, 
ile zg ło sek  je s t w  w yrazie. P ism o  d o w o ln e  i p o d  d y k ta te m  
o raz czy tan ie  w m yśli (m en ta le ) je s t zachow ane. Is to tą  z a 
tem  te j n ie m o ty  je s t  n iem o żn o ść  a rty k u la c y i dźw ięków  w e- 
w szystk ich  p o stac iach .

M a r i e  godzi się n a  c a ło k sz ta t k lin iczn eg o  ob razu  tego  
c ie rp ien ia , lecz zarzuca zupe łn ie  p rz y ję tą  d o tą d  loka lizacyę  
an a to m iczn ą . Id ąc  w ty m  w zg lędzie  za p o g lą d am i P i t r e s a  
z B o rd ea u x  uw aża on ten  o b raz  ch o ro b o w y  za an a rtry ę , 
a a n a r try ę  zu p e łn ie  o d d z ie la  od  n iem o ty  w łaściw ej.

W e d łu g  d o ty ch czaso w y ch  po jęć , k tó ry c h  p rze d staw i
c ie lem  je s t D e j e r i n e ,  n i e m o t a  r u c h o w a  różni się  od  
a n a r try i tern, że w  n iem o cie  ru ch o w ej za ję ty  je s t z a k rę t 
B r o c a i  (n iem o ta  ru ch o w a  k o ro w a B r o c a i ) ,  lu b  w łó k n a  o d  
z a k rę tu  te g o  w y ch o d zące  (n iem o ta  ru ch o w a p o d k o ro w ą  
czysta), a p rzy  a n a r t r y i  o śro d k i m ow y i w łó k n a  d o w o 
dzące i o d w o d zące  są zupe łn ie  w olne i n ieza ję te , n a to m ia s t 
is tn ie je  tru d n o ść  m ó w ien ia  czysto  m ech an iczn a , p o le g a ją ca

n a  n iem o żn o ści a rty k u lacy i, t. j. n a  po rażen iu  n a rz ąd u  ru 
chow ego  m echan icznego , a za tem  m ięśn i m owy. A n a r try a  
w ięc w ed łu g  D  e j  e r i n e  a je s t  p o raż en ie m  n arząd ó w  fona- 
cyi: języka , w arg, p o d n ie b ie n ia  m iękk iego , g ard ła , k r ta n i i t. p.

Z ap a try w a n ie  to  zw alcza M a r i e .  W e d łu g  n iego  p o 
ję c ie  n ie m o ty  w łaściw ej n a leży  w o g ó le  o d ró żn ić  o d  a n a r 
try i. N i e m o t a  w ł a ś c i w a  bo w iem  p o le g a  w ed ług  n iego  
n a  u tra c ie  o d p o w ied n ie j in te le k tu a ln e j zdolności, p o trze b n e j 
d o  z rozum ien ia  m ow y, oraz n a  u trac ie  zd o ln o śc i do  c z y ta 
n ia i p isan ia . A fazy i w łaściw ej n ie  ce ch u je  b y n a jm n ie j n ie 
m ożność  zu p e łn a  m ó w ien ia  lub  zła m ow a. A n a r t r y a  zaś 
n ie  p o k ry w a  się w ed łu g  M a r  i e g  o z po jęc iem  n iem o ty , ale 
też  nie z po jęc iem  p o raż en ia  n a rz ąd u  m e ch a n icz n eg o  m ow y, 
lecz jest zab u rzen iem  czynności sam ej, p o le g a ją ce m  n a  złem  
k o ja rz en iu  ruchów  m ow y, an a lo g iczn em  np. do  a tak sy i lub  
a te tozy . P rz y k ład e m  teg o  zabu rzen ia  je s t  np. ją k a ła , k tó ry  
n ie je s t  d o tk n ię ty  p o rażen iem  n arząd ó w  m ow y, ani nie 
cierpi n a  afazyę. Co zaś do siedziby  o śro d k ó w  d la  a n a r 
try i, to  M a r i e  p rzy jm u je  ją  w ją d ra c h  ś ro d k o w y ch  (cen 
tra ln y ch ) m ózgu. W e d łu g  n iego  s iedzibę s tro n y  ruchow ej m ow y 
n a leży  p rzy jąć  w  o k o licy  ■»corpus lenticulo s lr ia liu n « m ózgu. 
P ew n e  zab u rzen ia  te j o k o lic y  d ad z ą  w ed łu g  n iego  o b raz  
a n a r try i, inne  znow uż za b u rzen ia  b ę d ą  d aw a ły  ob raz  p o ra 
żen ia  w rzek o m o -o p u szk o w eg o . W  ogó le  uw aża on oko licę  
ją d ra  so czew k o w ateg o  {la zonę du  noyau Icnticulaire) za 
o ś ro d ek  a n a rtry i.

Z p ow yższego  te d y  w ynika, że z tró jk i n ie m o t czy
sty c h  czyli p o d k o ro w y c h  M a r i e  za rzu ca  zu p e łn ie  k la sy czn e  
p o ję c ie  g łu c h o ty  w yrazow ej i n ie m o ty  ru ch o w ej czyste j, 
a p rzy jm u je  ty lk o  czystą  ś le p o tę  słow ną, k tó rą  je d n a k  tłó 
m aczy  o d m ie n n ie  n a  sw ój sposób .

M a r i e  nie p o p rz e s ta je  na d o w o d ac h  k lin icznych , lecz 
do łącza  d o w o d y  h i s t o r y c z n e .  W  m uzeum  D u p u y tre n a  
d la  h is to ry i m e d y cy n y  zn a jd u ją  się p ó łk u le  m ózgow e z p ie rw 
szych  d w óch  p rzy p a d k ó w  B r o c a i ,  z łożone ta m że  p rzez 
B r o c a ę  i do  dziś dn ia  dość  d o b rze  zachow ane, pon iew aż 
nie są w g łąb  p o k ra ja n e . N a p o d s ta w ie  tych  p re p a ra tó w  
o raz o p isów  p o zo s ta ły ch  po  B r o c e  s tw ie rd za  M a r i e ,  że 
w p ie rw szym  p rzy p a d k u  zn a jd u je  się w m ózgu  w y b itn e  
o g n isk o  ro żn iięk n ie n ia  w zdłuż te ry to ry u m  b ru zd y  S ylw iu- 
sza, z a k rę tu  n ad b rzeżn eg o , o raz w o k o licy  W  e r n i c k c g o ,  
a za tem  w  m yśl teo ry i M a r i e  g o ,  w d ru g im  zaś p rz y p a 
d k u  b ra k  ogn iskow ej zm ian y  w trzec im  zak ręc ie  czołow ym , 
a co najw yżej s tw ie rd za  się p ew n ą  sm u k ło ść  b u d o w y  teg o  
zak rę tu , za leżną od s ta rczeg o  zan ik u  m ózgu, i n ie  za afazyę, 
lecz za o tę p ie n ie  s ta rcze  u w aż ać b y  ten  p rz y p a d e k  należało . 
D ziw ną je s t rzeczą, że te o ry a  B r o c a i ,  o p a r ta  n a  sp o s trz e 
żen iach  b a rd z o  n ie d o s ta te c z n y c h  i p o w ierzch o w n y ch , m o 
g ła się s ta ć  bez d o s ta te czn e j k o n tro li d o g m a tem  n au k o w y m .

P rz y p a d e k  k lin icz n y  n iem oty , p o łą cz o n y  z o b jaw am i 
o gn iskow ym i m ózgow ym i, k tó ry  się przy  a u to p sy i o k az a ł 
zan ik iem  k o ry  m ózgow ej, m ia łem  i ja  sp o so b n o ść  sp o s trz e 
g ać  n a  od d z ia le  w ew n ętrzn y m  (prym . R a d c y  D ra  K r o k i e -  
w i c z a )  w szp ita lu  św. Ł az arza  w K rakow ie. D o ty cz y ł on 
3 2 -le tn ie j cho re j A. S., żony  u rzę d n ik a  p ry w a tn e g o , u k tó 
rej op rócz  afazyi b y ło  za życia p o ra ż e n ie  p o ło w icze  p ra 
w ej s tro n y  ciała, a n a d to  sk o ja rz o n e  zb o c ze n ie  {deviatio con- 

jn g a ta )  g a łek  o czn y ch  w  s tro n ę  lew ą. S ek cy a , w y k o n an a  
w zak ładzie  a n a lo m icz n o -p a to lo g ic zn y m  U n iw ersy te tu  Jag ie- 
lo ń sk ieg o  przez D oc. D ra  G l i ń s k i e g o  s tw ie rd z iła : lipeti- 
d ym itis  granu losa . H ydrocephalus in ternus chronicus. A tro 
p in a  p raecox cerebri.

N ow e i o ry g in a ln e  tw ie rd z en ia  M a r  i e g  o o o ś ro d 
k ac h  m ow y, k tó re  rz u c a ją  zupe łn ie  now e św ia tło  n a  tę  
sp raw ę, p o d zie liły  uczo n y ch  fran cu sk ich  n a  dw a obozy, tj. 
n a p rzec iw n ik ó w  i zw o lenn ików  zap a try w ań  M a r i e  g o . 
W y b itn y m , a za razem  zac ię tym  p rzec iw n ik iem  now ych  p o 
g lądów  je s t p ro fe so r pary sk ie j S a lp e trie re , D e j e r i n e ,  j e 
d e n  ze s ta rszych  n eu ro lo g ó w  francusk ich .

P rzec iw ko  w yw odom  M a r i e g o  w y stą p ił on na ła 
m ach  p ism a  »P rćsse m ódicale* . P rz y tac za  on  w łasn e  sp o s trz e 
żen ia  p rzy p a d k ó w , w k tó ry c h  stw ie rdz ił czystą  n ie p o w ik łan ą



afazyę czuciow ą. U b y te k  in te lig en cy i je s t  zdan iem  je g o  ra 
czej n a s tę p s tw e m  za n ik u  o b razó w  m ow y, a za tem  sk u tk iem , 
a n ie  p rzy c zy n ą . D o w o d em  tego , że n a ru szen ie  in te lig e n 
cyi n ie  je s t  is to tą  afazyi, je s t fak t, że o ile  chory , d o tk n ię ty  
te m  c ierp ien iem , zo s ta je  w y leczony , to  i in te lig e n cy a  
w zupełnos'ci p o w ra c a  do  s ta n u  p ie rw o tn eg o . Jeżeli a fazya 
p o le g ać  m a  ty lk o  n a  u b y tk u  in te lig e n cy i, a n ie 1 n a  zm ia
n ie w  o b raz ach  m ow y, tj. n a  u b y tk u  ob razów  czuciow ych  
m ow y, to  d laczeg o  —  zap y tu je  D e j  e r i n e  — te n  u b y te k  
p sy c h icz n y  u w ła d a ją c y c h  p ra w ą  rę k ą  (Jes droitiers) p o ja 
w ia  się ty lk o  p rzy  za jęciu  te ry to fy u m  m ow y w  p ó łk u li le 
w ej, a u m ań k u tó w  w  n as tę p s tw ie  zm ian  w p ó łk u li p ra 
wej? W sza k  u m a ń k u tó w  p ra w a  p ó łk u la  n ie m a  w y łączn eg o  
zw iązku  z inteligeisfcyą i o d w ro tn ie . G d y b y  u b y te k  in te le 
k tu a ln y  g ra ł tu  g łó w n ą  ro lę , to b y śm y  afazyę czuciow ą n a 
p o ty k a li w  ró żn y c h  ro d z a ja c h  n ie d o łę s tw a  um ysłow ego , 
a  zw łaszcza w p o raż en iu  p o s tę p o w e m , co je d n a k  n ie  o d 
p o w iad a  sp o s trzeżen io m  i rzeczyw istości.

Co do  n ie m o ty  ru ch o w ej, to  spostrzeżen ie , że u ch o reg o  
w ład a ją ce g o  p ra w ą  rę k ą  w y stąp ić  m lg ło  zn iszczen ie zw o 
jó w  B r o c a i ,  m im o b ra k u  ob jaw ów  afazyi n iczego  w ed łu g  
D e j  e r i n e  a n ie  dow odzi, bo  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  chodzić 
możfe a lb o . 'jSan je d n o s tk i w p ra w n e  o b u ręc zn ie  (am fyidexiri) 
a lb o  teg  m oże is tn ieć  za s tęp cze  sp e łn ian ie  czynnose i przez 
z a k rę t ró w n o rz ę d n y  d rug ie j pó łku li. T a k sa m o  n ie m ożna 
zd an iem  D  e j e r  i n e  a p rzeczy ć  znaczen iu  zw oju  B r o c a i  o p ie 
ra ją c  się n a  fakc ie , że mofżę is tn ieć  n ie m o ta  p rzy  n ie n a ru 
szonym  zak ręc ie , bo  zw iązek  z resz tą  p ó łk u li m oże b y ć  zn i
szczony. B ad an ie  te d y  ty lk o  zm ian  go łem  ok iem  w idocz
n y c h  nie w ystarcza . W e d łu g  dzisie jszego  s ta n u  rzeczy  co 
najw yzljj t ru d n o  feflSerdzić, że na rząd  m bw y sa d o w ić  należy  
w yłącz nie** i je d y n ie  w trz e tim  zakajęcie czo łow ym  lew ym , 
b o  ja k k o lw ie k  ta k a  siedz iba  je s t p ra w d o p o d o b n a , to  jed n ak  
n ie  zo s ta ła  n iezb ic ie  u d o w o d n io n a . W  k ażd y m  rąz ie  je d n a k  
ta  o k o lic a  o d p o w ia d a  ru ch o w ej s tro n ie  m ow y  z w y łącze
n iem  b ezw zg lęd n em  p ła tu  sk ro n io w eg o . D e j . e r i n e  zbjja 
za p a try w an ie  M a r  i e g o ,  ja k o b y  n ie m o ta  B r o c a i  b y ła  
ty lk o  niem ofĄ  W e r n i c d r a g o  z o g ran iczen iem  zaso b u  sło 
w nego. W e d łu g  n iego  zab u rzen ia  czuciow e m ow y, o ilę się • 
zd a rza ją  u d o tk n ię te g o  niorHotągfBr o c a i  m ają , c h a ra k te r  zu 
p e łn ie  o d m ie n n y  i różny  o d  n ie m o ty  W e r n i c k e g o .  
P rzed ew szy stk iem  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  b ra k  przy  
n iem o cie  ru ch o w ej zu p e łn ie  ś le p o ty  w yrazow ej, n ie k ied y  
znow uż zjaw ia się o n a  ty lk o  w p sc z ą tk a c h  c ie rp ien ia , n ie  
b ę d ą e  w ca le  w y b itn ą  i n ie  tow arzyszy  su ile  n iem o cie  ru 
chow ej, lecz zn ika  z czaąem  zu p e łn ie  lub  p raw ic  d o szczę t
nie. N ie je s t  to  w łaściw a ś le p o ta  w yrazow a, lecz ty lk o  pe.wna 
tru d n o ść  w zrozum ien iu  d łuższych  zw rotów , szy b k o  w y g ło 
szonych . Is tn ie ją  n a d to  w ed łu g  D e j  e r i n e  a p rzy p a d k i n ie 
m o ty  B r o c a i ,  w k tó ry c h  zd o ln o ść  p isan ia , a w naśtępstW ie 
i m ow a w ew n ętrzn a  (le langage intjffigur) są  n ien aru szo n e .

T w ie rd z e n ie  M a r i e  g o ,  ja k o b y  afazya ru ch o w a b y ła  
ty lk o  n ie m o tą  czuciow ą, p o łą cz o n ą  z an a rtry ą , m o g ło b y  
m ieć w ed łu g  D e j e r i n e a  u za sa d n io n e  ty lk o  w tedy , g d y b y  
b y ło  d o w ied z io n e  n a  p rz y p a d k a c h  n ie m o ty  B . r o c a i  b ez  za
ję c ia  z a k rę tu  czo łow ego , a  z w y łącznem  za jęc iem  o k o licy  

-skron iow a-jpo ty licznej i ją d ra  soczew kow atego . N a d to  n iem a  
p o d s ta w y  do  u to ż sam ian ia  n ie m o ty  ru ch o w ej z an a rtry ą , 
b o  p rzy  n iem o cie  ruchow ej b ra k  p o raż en ia  rnięści, s ta n o 
w iących  m ech an izm  m ow y, k tó ra  cech u je! a n a r try ę  i dwW  
artry ę .

N a  p o p a rc ie  sw oich  tw ie rd z eń  p rzy ta cz a  D e j  e r i n e  
p rz y p a d e k  F . B e r n h e i m a  i L a d a m e , a  z ty p o w ą  czystą  
n ie m o tą  B r o c a i ,  u trzy m u jąc ą  się przez szereg  lat, bez  n ie 
m o ty  czuciow ej, z zupełni® ] za ch o w a n ą  in te łig e n c y ą  i bez 
p o raż eń  n arz ąd u  m e ch a n icz n eg o  m ow y. A u to p sy a  s tw ie r
dziła  za jęcie  z a k rę tu  B r o c a i  o raz w ig łąb  b ia łe j su b stan cy i 
m ózgu. Ją d ra  ś ro d k o w e 1 (cen tra ln e ), a  W -szczególności ją d ro  
soczew kow ate , ja k  rów n ież  to re b k a  w ew n ę trz n a  .i o k o lic a  
czuciow a W e r n i c k e g o  b y ły  n ien aru szo n e .

(P rzec iw ko  te m u  tłó m ac ze n iu  p rz y p a d k u  L a d a m e a  
zastrzeg ł się  sam  L a d a m e ,  u w ażając  d o ty c h cz aso w e  jeg o
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og łoszen ie  za n ie d o s ta te c z n e  do  w y sn u w an ia  w n io sk ó w  n a u 
kow ych  p rzed w czesn y ch . Co do  d ru g ieg o  p rz y p a d k u  F e r 
d y n a n d a  B e r n n e i m a  p rzechodzi M a r i e  d o k ła d n ie  op is 
c h o ro b y  i w yw odzi, że p rz y p a d e k  te n  k lin iczn ie  i a n a to 
m iczn ie p rze d staw ia ł się w m yśl p o ję c ia  M a r i e  g o  ja k o  
a fazy a  czuciow a, połąfczom U z a n a r try ą B tj . b y ł o b razem  d a 
w nej n ie m o ty  B r o c a i .  S a m B e r n  h e  i m  rów nież zaznacza 
że w  p rz y p a d k a c h , sp o s trz e g a n y c h  p rzez  n iego , za jęcie  k o ry  
i części p o d k o ro w y c h  b y ło  zb y t rozleg łe , ab y  m og ło  p rze 
m aw iać  n a  k o rzy ść  lo k a lizacy i B r o c a i ) .

Z neu ro logów , n ie m ie ck ic h  uw aża Z i e h e n  p o d n o sz o n e  
przez M a r i ^ J g m  arg u m e n ty , p rzem aw ia jące  p rzeciw  zn a
czen iu  o k o licy  B r o c a i ,  za n ieu zasad n io n e .

Z d ru g ie j s tro n y  ato li p o ja w ia ją  się sp o strzeżen ia  i za
p a try w a n ia  in n y c h  au to ró w , d o w o d zą ce  słuszności tw ie r
dzeń  M a r  i e g o.

I ta k  p rze d staw ił S o u ą u e r s  w p a ry sk ie m  *S ocie te  
m edicąlje des  h o p ita u x «  p rz y p a d e k  aleksy i, w zg lędn ie  czy 
ste j ś le p o ty  w yrazow ej, za k o ń cz o n y  śm ierc ią  i au to p sy a , 
w  k tó ry m  za ję te  b y ło  w m ózgu  te ry to ry u m  tę tn ic y  m óago- 
wej ty ln e j i k tó ry  w zu p e łn o śc i o d p o w ia d a ł loka lizacy i w e
d łu g  M a r i e  g o .  W  tem ż%  sam em  to w arzy stw ie  M o u t i e r  
p rze d staw ił i op isa ł p rzy p a d ek , p rzem aw ia jący  za z a p a try  
w an iam i iM a r  ije g o. U cho rego , k tó ry  m ia ł za życ ia  o b ja 
w y afazyi B r o c a i  p o łączo n e j z p o ra R n ie m  praw ej połerwy 
ciała , s tw ie rd zo n o  p o .  śm ierc i ro zm ięk n ie n ie  ty ln e j-p o ło w y  
tw ieciego feakrętu  czo łow ego  i z a k rę tu  n ad b rz eżn e g o , k tó re  
w g łąb  obejm ow aiło o ś ro d e k  o w aln y  (centrum  ovale), leżący  
p o d  trzec im  za k rę te m  czołow ym  i ca łą  w yspę i to re b k ę ^ je -  
w n ę trz n ą  aż d o  o to czk i ją d ra  soczew kow atjęgo (putam en). 
Ją d ro  so czew k o w ate  b y ło  za ję te  w  sw ojej ty ln e j części, 
u sz k o d z e n ie ' su b stan cy i b ia łe j ro zc iąg a ło  się ku  ty łpw i do 
p ła tu  ^b ron iow ego . P rzy p ad ek , te n  s ta n o w i p o tw ie rd z en ie  zd a 
n ia  M a ir ie tg o ,  że a fazya B r o c a i  je s t  k o m b in a c y ą  a n a r try i 
czyste j, t. j. u szk o d zen ia  o k o lic y  ją d ra  so czew k o w ateg o , z a- 
fazyą, t. j. u szk o d zen iem  o k o lic y  W e r n i c k e g o .  U szko 
d zen ie  trzec ieg d   ̂z a k rę tu  czo łow ego lew ego  stano,w i rów nież 
w ed łu g  M o  u t i  e r a  u szk o d zen ie  d o d a tk o w e , m e p o z o s ta jące  
w zw iązku  z p o w sta n iem  zb io ru  o b jaw ó w  B r o c a i .

i  K i/.yolog i n e u ro lo g  b e rliń sk i L  e w  a n d ow-sAt.y p rz y 
puszcza, że w p oszczegó lnych  p rz y p a d k a c h  m ożliw ą je s t 
rzeczą, iż o ś ro d e k  ru c h o w y  mow-y je s t  u sa d o w io n y  w ięcej 
ku  ty łow i w o k o lic y  w y sp y  i w ieczka (opercttlum)  ijdv ten  
sp Jg ó b  tłó m ac zy  p rzypadk i,’ sp o s trz eg a n e  przez M a r  i e g  o, 
do w o d zące , że zn iszczenie trzec ieg o  lewegC z a k rę tu  czo łow ego  
nie zawszjjS w’iedzie u w śzystk ich  ch o ry c h  do afezyi. N ieza
leżn ie  od  za p a try w ań  M a r i e g o i D e j e r i n e a  głosi o d rę b n e  
zu p e łn ie  p o g lą d y  n a  n ie m o tę  od  laf b lisk o  p ię tn a s tu  Prof. 
P r e r n h e i m  z N ancy . Tjen w ogó le  p rzeczy  zu p e łn ie  m ożli
w ości o g n isk o w e g o  u m ie jsco w ien ia  m ow y, a p o g lą d y  jego* 
dzieli i k rzew i uczeń  D 'e j  e r i n  e a  F.  B e r n h e i m  z Paryża. 
W ćoiług B e r n h e i m a  n ić  is tn ie je  żad en  o ś ro d e k  d la  pa 
m ięci słuchow ej m ow y fo n e ty czn e j, an i d la  p am ięc i w zro 
kow ej m ow y graficznej. Is tn ie ją  ty lk o  o śro d k i k o ro w e  czu
ciow e d la  su row ej Ipćreepcy i w rażeń  słu ch o w y ch  w p ie rw 
szym  zakjtęcie sk ro n io w y m  i w zro k o w y ch  w  o k o lic y  szczaj-' 
lin y  o stro g o w ej (fissura  calcarina). P o w staw an ie  o b razó w  
p am ięc io w y ch  o d b y w a  się w sferze  p sy ch iczn ej, t. j. w p ła 
ta ch  czo łow ych  m ózgu. N iem o ta  ru ch o w a p o w sta je  w ed łu g  
P rof. B e r n h e i m a ,  je ś li p rze rw an e  je s t  p o łą cz en ie  m iedzy  
p ła te m  czołow ym , w k tó ry m  p o w sta ją  o b raz y  w yrazów  
(tim age'iierf)a le)  czyli m ow a w ew n ę trz n a  (la  p a rc ie  iłiterieime) 
a ją d ra m i opuszlcow em i, .k tó re  m a ją  czy n n o ść  u ze w n ę trzn ia 
n ia  o b razó w  słow nych ; ia za tem  tw o rzą  m ow ę ze w n ę trzn ą  
(la  paro le exteriem 'e). D zieck o  p rze d  a śm n a s ty m  m iesiącem  
życia o k az u je  ob raz  n ie m o ty  ru ch o w ej i d o p ie ro  n a  ciąg łe j 

.d ro d z e  ćw iczen ia n a b y w a  w p raw y  w  m ów ieniu . G d y b y śm y  
p rzy ję li o ś ro d e k  d la  m o w y  d o w o ln e j, m u sie lib y śm y  d la  
każd e j czynnośc i z łożonej, n a b y te j p rzez  w praw ę, ja k  d la  
p ły w an ia , jazdy  b ic y k lem  i t. p., p rzy jm o w a ć  o d rę b n e  o środk i. 
O śro d k a  te d y  w y sp ecy a lizo w an eg o  d la  afazyi ruchow ej n i s  
m a, g dyż  w łaściw ie n ie  zo s ta ł d o tą d  s tw ie rdzony . Im  w ięk 



9. m aja 1908 PRZEGLĄD LEKARSKI 2M
sza lic zb a  w łó k ien  .k o jarzen n y ch  (asso cy acy jn y ch ) m iędzy  
p rze d n im i p ła ta m i m ózgu  a  ją d ra m i opuszk i z o s ta ł | |  p rzS '- 
w ana, te rn  w iększe b ę d ą  w ed łu g  Prof. B e  r  n h 0 i 111 h za b u 
rzen ia  m ow y  w ew nętrzne j, l a k ż ę  i W . W u n d t  w y iaźa  za 
p a try w a n ie , że p rz y jm o w a m e .o so b n y c h  o śro d k & ,v d la  ta k ich  
z ło żo n y ch  czy n n o śc i psycho fizycznych , ja k  m dw a, ro z u 
m ien ie  słójw i p isan ie , je s t ty lk o  p o k u to w an iem  trad y c y i 
daw nej frcno log ii S k al la ,  dzie lące j p o w ierzch n ię  m ózgu  n a  
szereg  »zm ysłrów  w ew nętrĄ jybh* , z k tó ry c h  k aż u y  m iał 
nii<3tf czy n n o ść  an a lo g ic zn ą  do zm ysłu  z e w n ę t r z n i e ,  a ty lk ^ j  
n ie jak o  sp o tęg o w an ą .

W idzim y , w ięc § o |w  o s ta tn ic h  czasach  w szczął się w e 
F ra n cy i ru ch  nauko lS y  w sp raw ie  u iem o ty ^zw laszcza  ru c h o 
m e j, Wśród k tó re g o  p rze b ija ją  ró żn e  op in ia . Z ag ad n ien ie , 
k tóęe zd aw ało  się  być już  • za ła tw ione , n a  now o b u d zi n ie 
p ew n o ść  w śrE ffij^ sp ó łc ze sn y ch  k lin icystów . Jed n i, ja k  np. 
D e j p T i n e ,  p o z o s ta ją  w ian ii klasycanfem u p o jm o w an iu  
spraw y, d ru d zy  uW ażają lk lasyczną loksilizacyę m&ftsyfza zb y t 
c iasn ą  i b ąd ź  to , ja k  n . p. M a r i e ,  rozszerza ją  (teren  lo k a 
lizacy jn y  za rów no  w o b rą b ie  k o ry  ruózgoW ej, ja k o te ż  ku
g łęb i m ózgu, b ą d ź  też, ja k  to  czyni P rof. B e r n b e i m  
z N ancy , u w zg lę d n ia jąc  zw iązek b e z p o śre d n i w rzejjom ego  
ośro d k a  m ow y  "n ie ty lko  z ca łą  p ó łk u lą  m ózgow ą te jsam ej 
s tro n y , lecz ta k że  z p ó łk u lą  p rze c iw n ą  m ózgu, u rąz z o śro 
dkam i o puszk i i r d z ę n i | k ręg o w eg o , id ą  jo^zę-ze d a jf j  i zu 
p e łn ie  o d rz u c a ją  ogn iskow y  usacjpw ienie m ow y.

Ja k i o b ró t p rzy b io rą  w yn ik i b a d a ń  n au k o w y ch  w  s p ra 
w ie n iem o ty ,, o b ec n ie  tru d n o  'p rzew idując. N a raz ie  uczen i 
in n y ch  n aro d o w o śc i w  te j dysk iisy i, Wszczętej p rzez u cz o 
ny ch  fran cu sk ich , p raw ie  nie za b ie ra ją  g łosu. W  k ażd y m  
razie P o g ląd y  n a  znaczen ie  w y łączue  zw o ju  B r  o c a i d la  
n ie ip o ty  ru ch o w ej za s ta ły  siln ie zachw iane. R o z strzy g a jąc e  
b ę d ą  w  ty a i W zględzie dalsze  b a d a n ia  p rzysz łg*  a  zĄ jąszcza 
p o łączen ie  d o k ła d n e g o  sp o strz eg a n ia  k lin iczn eg o  z o g lę 
dzinam i p s śm ie r tiie m i i b a d a n ie m  m ikro ,skopow em  s ta n u  
k o rp ó rek  i d róg 1 p rzew o d zący ch  m ózgow ych.

Piśm ienn ictw o.*  l|,*Bastian. Aphasie u. andere Sprachstó- 
rungen. Deutsoh von U rstein 1902. — 2) Prof. Bernheim : DoS- 
trine de 1'aphasie. Paris ,1 ^ 7 . — 3) Prof. Bernheim : Observa-
tion daphaśie  m otrice sans les|on de la Iroisieme circonvolution 
frontale^gauche (Rev. de med. 1907. Nr 4). — 4) Fer. Bernheim : 
L e  cen tre de 1’aphasie m etrioę existe-t-il (Sem. med. 1906. N r 
45). —  5) Biernacki: Afazya-- w świetle badany współczesnych. 
W arszaw a 1894. — 6) Com te: Des paralysies pseudobulbaires
Paris 19QCtó— 7) D ęjerine: L ’aphasie sensor.ielle (Presse, med.
i5Q6.> Nr. -oŁj. — 8) Tenże: Ifaphasie  m otrice (Presse med. 1906 
Nr 57). —  9) Tenże: A propos de la localisation de 1’aphasie 
m otrice J f rę s se  med. 19jĄ>- Nr. 92). —■ 10) Tenże: Sćmiologie
du system e nerveux (Bouchar-d: T ra ite  cle pathologie generale. 
Paris. Tom  V. 2901). — 11) Goldflam: Przyczynek do nauki
o um iejscowieniach mózgowych. Niemotą* ruchow a i zmysłowa 

.(Medycyrfa Nr 9 — 11). — 12) Klęsk: K ora m ó zg m p
w świetle badań chirurgii. (Przegląd lek. ljjyb. Nr. 29— 31). — 
13) K ussm aul: Zboczenia mowy. W arszawa 1879. Tłóm. B4uer- 
ertz. — 14) Tenże: Die Storungen der Sprache. Leipzig 1885.—
15) L adam e: Aphasie et anarthrie ;(P re |se  med. 19® . N r 4). —
16) R w a n d o w sk y : Die F u n k tio K n  des cen tralen  N erfcnajŁtem s. 
Jena 1907. — 17)* Prof. P. Marie: Revisi,on de la ąuestion de 
1’aphfcyi: L  troisiem e circonvolution frontale gjuchS *ne joue 
aucun róle speoialc dam? la fonctlon du langage S em . med. 
19Ó6. N r 21). — 18) Prof. P. Marie: Revision de la ąuestion de 
1’aphasie: Que faut il penser des 1’aphasies sous-corticales (apha- 
sifes purlj?)? (Sem. med. 1906. Nr 42). — 19) Prof. P. Marie: 
Revision de la ąuestion  de 1’aphas^e: 1’aphasie de 18&L jU U pó; 
esśai de critiąrfb h isto riąue sur la genese de la doctrine de 
Broca (Sem. med. 1906. N r 48). — 20) Prof. P. Marie: A p ro 
pos d ’un cas d ’a p h a ^  de W ernicke pris par erreur pour une 
dem ence senile (Buli. et mem. soc. des Hop. 1 F evrier 1907).— 
20) Prof. P. Marie: Ręctifications a propos de la ąuestion de 
1’aphasie (Presse med. 190-7. Nr. 4). — 22) Prof. P. Marie et 
M outier: a) Un nouveau cas d ’aphasie de Broca dans leąuel la 
III. circonvolution frontale gauche n ’est past atteinte, tandis que 
le ram ollissem ent occupe la zone dc W ernicke et les circonyo- 
lutions m otrices; b) P resen ta tion  d ’un cerveau senile avcc atro- 
phiev;im ple des circonvolufions sim ulant une l^ąion en foyer

dans la region de la parietale ascendante et dans la region de 
la 3me frontale a gauche. (Buli. et mem. Soc. med. des Hęjp- 
15 F evrier 1907). — 23) M outier^ Du p retendu  rdle de la tro i
sieme frontale gauche dans 1’aphasie de Broca (Soc. med. des 
H 6p. 26. O ctobre 1906. Sem. med. 1906. Nr 44). — 24) Ołtu- 
saswski: Psychofizjologia mowy (Medycyna IS O ^ N r 10?). — ‘M>) 
Tet^je: Zboczenia mowy (Jaworski: Nauka o chorobach cyewnętrz- 
nych. Tom  III. 19j)5). — 26) Tenże: Szkic nauki o mowie i jej 
zboczeniach oraz higiena mowy. (Biblioteka lekarska. W arszawa 
19038. — 27) O ppenheim : Lehrbuch der N ervenkrankheiten. 
Berlin 190$. — 23) Sahli: L ehrbuch der kliniscfien UnUjrsu- 
chungsm ethoden. Leipzig u. W ien 1905. — Soutiuts: Un 
^ a s  d ’al.exie ou eecile jferbale dite pnre, suivie d ’autópsie. (Bull- 
et mem. Sqc. med. des Hop. 1. Mars 1907). — 3ff) T reitel: 
G rundriss dełą Sprachstorungen. Berlin *1.894. — 31) W . W undt: 
Die Sprache (j^ . W im dl: Vólkeiipśychologie 1904. I. Bd. I Ttteilj. 
— w 2jZ iehen : Aphasie (Eulenburgs Real-Encyclopedie der_>gas. 
lie ilk . 1937).

Piśm iennictw o bieżące.

M ed y cy n a  teo r ety czn a .
S z o k a l s k i .  W  k w e sty i ro li ś led z ion y  w  procesie w y 

tw a rza n ia  sję lie in olizyn . ffledyc. i  Kronik, lek. 19Ó8. Nr 16).
S. przeprow adził baęlania, wycinająę zwierzętom śledzjęnę i szu
kając potem  hemolizyn i doszedł do wniosku, że śledzionie nie 
można przypisać żadnej roli w sprawjp tworzenia siahem olizyn. 
Zwierzęta pozbawione śledziony mogą wytwarzać hemolizyny na
wet w ilości większej. W prawdzie w ciągu pierwszych dni po 
operacyi ustrój traci zdolność w ytw arzania hemolizyn, to  jednak 
spotyk^isle toą po innych zabiegach, a naw et po samem otw arciu 
jam y brzusznej, choć w stopniu słabszym. • K.

M e y e r .  0  an ta g o n izm ie  trucizn. (Tom lek. jfoJgeA -  20. 
III. 1908). M. rozróżniaS)! rodzaje antagonizm u trucizn; 1) bez- 
pośredni-chem iczny, £) konkurencyjny, 3) poslędni-fizyologiczny. 
Bezpośredni antagonizm  polega na tem, że jedna trucizna che
micznie zobojętnia drugą, n. pć*kwasy i zasady i t. p. Drugi ro 
dzaj antagonizm u polega na tem, że dwie trucizny nie działają 
wcale na siebie, lecz na pewien narząd w prost przeciwnie. T ak  
nj p, atropina poraża, a pilokarpina pobudza m ięśnie gładkie 
i t. p. W  trzeciej znów grupie trucizny wpływają na istniejące 
już w  ustroju ^czynności. T ak n. p. sola trzustki i nadnereżiy dzia
łają w kierunku zupełnie prz&ciwnym na wydzielanie glikogenu 
w wątrobie. Podobny antagonizm  spostrzegam y między gruęao- 
fem tarczowym  a gruczołami płciovMjmi i t. p. K.

Prof. R i c h t e r  i G e r h a r t z .  0  w p ływ ie p rom ien i Rdnt- 
g em i H  ferm en ty . (Berlin, klin . Wochschfi. 1908. Nr. 13). 
W łasność adrenaliny: szybkiego i znacznego podnoszenia parcia 
krwi, ulegała zmianom pod wpływem naświetlania adrenaliny »in 
vitro< prom ieniam i Rontgena. Pod ich wpływem traciła ad rena
lina tę własność częściowo, lub zupełni.e, obok tego występowało 
niekiedy opóźnienie podniebienia się parcia. iłZ m iany  te  dotyr- 
czyły również wywcSywagego p o e z  adrenalinę cukromoc^u. N a
świetlanie ferm entów  dowiodło, że prom ienie R. nie działają na 
nie zupełnie, wątpliwe zatem baf.cLo wydają sjg autorom  teo- 
rye, które działanie prom ipni R ontgena i radu tłóm aczą wpłyę 
wem ich na sprawy ferm entacyjne w ystroju. D r El.HgeĄ.

Prof. W i c z k o w s k i .  P rzy czy n ek  do m ik rosk op ii w y 
d zie lin y  ran n ej. (Polskie A r  chi wtem nauk biol. i  lek. Tom  III. 
Z. 1-RB. W  w ydziel nie, ąęskrobąnej z ziarninowej powierzchni 
gojących się ran, znalazł W. kom órki przeważnie o jednem , ob
fituj ącem w chrom atynę jądrze i dtrść obfitej protoplazm ie, za
wierającej ziarenka neutrofilne z odcieniem  niebieskawym , po
dobne najwięcej do neutrerfilnych pseudolimfocytóyr Ehrlicha. 
O d pierwszych różnią się znalezione przez W. kom óijti ciemnrej- 
szem ipabarw ieniem  jądra, od drugich obfitszą protoplazm ą, ob- 
fitszemi ziarenkam i i zdarzającą się niekiedy w ielojądrzastością. 
K om órki tp, m ożnaby uważać za >formy* młodociane, odpowia
dające myelocytom w szpiku kostnym *; jak  m yelocyty w szpiku 
kostnym  są kom órkam i m acierzystemi kom órek wielojądrzastych 
neutrofilnych, tak może komórki W. »odgrywają podobną rolę 
w ran ie j, przyczem  trzebaby myśleć o »mryjżeniu się kom órek 
wielojądrzastych przez ich produkcyę na miejscu*. C.

M o d r  a k o w s k i .  0  h esp eryd yn ie w  p ie tra szn ik n  p la 
m istym . (Polskie Arch. nauk biol. 1 łgk. T. III. Z. 1— 3). M. 
stw ierdził że złogi krystaliczne, w ystępujące w pietrasznlku pla
mistym pod wpływem alkoholu, są hesperydyną tego samego



md PR ZE G LĄ D JJEK A RSK I Nr 19

składu, jak  otrzym ana z niedojrzałych pom arańcz. Glugozyd ten 
znajduje się w pietraszpiku (herbę, cąnii m acula ti Ph. Austr. VII) 
w p o a e  ftwitnięcpa w ilości dkoło 3%  w obliczeniu na ziele su- 
szo-nfe przy 105'łj C. C.

M ed y cy n a  w e w n ę tr z n a .
M a i r i n g e r .  0  ep id em ii ospy w e W ie d n iu  w i \  1907.

( W iener klin . Wochs. 1908, N r 11). Sprawozdanie M. dotyeąy’ 
16S» chorych na ospę, leafonych na oddziale zakaźnym szpitala 
P»'a«ciszka Józefa we W iedniu. \ \  tem  było 75 osób płci męskiej, 
S7 płci żeńskiej. Szczepienie ochronne ma niewątpliwie wpływ 
na przebieg epidemii, dWB na przebieg zakażenia u poszczegól- 
l^yeh jednostek . O dsetek szczepionych p o # |s ta je  w^odwrotnym  
stosunku do ciężkości choroby. O dsetek szczepionych ochronnie 
w grupie przypadków  najlżejszych prSpwyżtza trzykrotnie od
setek szazepłonych między zm arłymi M. podnosi z naciskrejn, 
że w krótkim  czasie po szczepieniu ochronnem  w ystępujące za
każenie może mieć charak ter poropny, a tacy chorzy m ogą się 
stać roznosięielam i zakażenia ospowego. W  wiedeńskiej epide
mii qgpy stw ierdzono rów noległaść mięcfef nasileniem  wysypki 
na skórze i na błopach śluzowych. W  pt^ęszło połowie przypad
k ów  "ysyw ały  się na pierwszy plan objawy pstrej niedomogi 
ś«rca, krtóra występowała przew-ażnie w oljresie ropienia, a obja
wiała się przyśpieszeniem tętna, obniżonegi jego napięciem , du
sznością i zabarwieniem  sinem  W s y p k i Objawy te kończyły się 
pom yślnie pod koniefc' okresu ropienia. Wy^yptefe na twarzy 
stale towarzyszył typow y obrzęk pow iek i nastrzykanie spojó
wek gałkowych i powiekowych, odpow iadające sile wysypki. 
Kobiety ciężarne łatwiej ulegały zakażeniu. R egularność u ko 
biet nieciężarnych przyśpieszała się, nawet aż do ośmiu dni, co 
j-est prCT^ąalcażeniu ospą tak  znam ienne, że było niezawodnym  
znakiem rozpoznawczym  w początkowym  okresie choroby. S to
sunkowo często 'w ystępow ało zakśfzenie ospą bezpośrednio po 
innej chorobie, świeżo przebytej, jak . n. p. po płonicy, durzę 
brzusznym , t^żcu  i błónicy gardła. W  przypadkach śm iertelnych 
występował zgon wśród objawów niedom ogi seŁ a , i to najczę
ściej W drugim  tygodniu  choroby, a zatajn w okresie ropienia. 
Sckcya stw ierdzała stale zw yrodnienie miąższowe rnięfnia serco
wego, w ątroby i nerek, i to w przypadkach z l w n o  daw niej

szych , jak . świeżych. M. kładzie naffEsk na to ,J^e  oddziałyjszpi- 
talne, mieszczące chorych dotkniętW h ospą, powinny b^ć zna
cznie oddalone od innycjh bddziałów, j?dyż przy wietrźeniu ma- 
Spryał zakaźny mftżS* się przenieść z jednego paw ilonu do dru- 
gitego. D r Blassberg.

M u l l e r  Ch. K ilka u w a g  o n ag in in n em  zapaleniu  
opon. ( Corrbl. f. schw. A rzte  19tJ& Nr 2 ) f  W yniki ^ k ą p y c h  
zresztą)^dotychczasowych prób leczenia 'zapalenia offln  su row iej 
■są następujące: 1) „Małe dawki surowicy, wstrzykiwane podskór
nie, nie wywierają widocznego wpływu na przbbiag i zejście cho
roby, naw et przy* cześtem pówtarzhjniu. 2) Zdaje śię, że zaśłbso- 
wame większych dawek jednorazow ych działa pomyślnie. '30 N a
wet dwa- i trzykroć większa daw ka przedw m eningokokow ej^u- 
rowicy Kollego od dawki, zaleconej w przepisie użycia, nie za- 

W aża  żadnem  niebe^pjecżeć&tW-ern. D r M. L au teró ęch ^ Wifedeń).
M a t t e l .  Z astosow an ie  uietotly P irq n eta  dla rozp o

zn a w a n i!. nosacizn^/ u cz ło w iek a . (.Ę srllner  K .  Wdahs. 
'1.5)08', N r 9). Próby wywołania*ftdcz-jsnu skórnego przy noSaciźnie 
'źe^om ocą maleiny wykonał M. na sobie, ®raz u trzech z nosa
cizny..Wyleczonych ludzi. U M., który przed 13 laty p rieby ł no
saciznę, 'w ystąpił wybitny odczyn p,o zaszczepieniu maieiny 
(w stosunku 1: 10J na skórę ramienia. W  24 godzin pojawiło 
się iaCzferWjiehienie, drugiego dnia obrzm ienie zaszczepionego 
ntłójsca skóry, Szczyt odczynu przypadł między 2. a 3. dniem. 
Równie wyraźmy cffiić z różnem natężeniem  przebiegający od
czyn pow ita ł u 3 ludzi) którzy przed 12, 13 i ( f S  laty choro
wali na nosaciznę, podobnie jak i u autora badaniem  bakte- 
ryhlogicznem stwjercytmą. N astępnie wlAoplił sobie M. maleinę 
(w stosunku 1: 60) do worka spojówkówego. Na drugi dzień 
w ystąpił .silny odczyn, podobny do odczynu C alm ettda.' Próby 
kontrolne,* ^ y ło n a n e  na skónggji spojówkach ludzi, którzy rio- 

'sącizpy nie przebywali, dały wynik całkowicie ujemny. Również 
ujem ny był" odfcZjjSn u dzitci autora, a naw et i u dziewczynki, 
k tóra Jpodziła się w niespełna rok po jego wyzdrowieniu.

D r  Ifj?! Kluger.
S i e £(■ c 1. P i •ze /ięb ien ie  .jako p rz y c z y n a  ch o ro b y , (p eu t.
Wochs. 190S, Nr UL). A utor przeprow adzał do?flviadczenia 

nń psach w celu stw ierdzenia działania zimna na czynndść ne
rek. Przekonał się, żć przyłożenie lodu na odsłoniętą nerkę wy
woływało obustronne zapalenie rtereK, że zaś przyłożenie lodu 
na ogofoną skórę lędźwi wywoływało zapalenie nerek  tylko

przy równoczesnem  zastosowaniu uśpienia morfinowego dla 
uspokojenia niespokojnego zwierzęcia. Również zanurzenie koń 
czyn tylnych do zimnej (4°) wody wywoływało zmiatay zapalne 
w nerkach. A utor zdaje się skłaniać do zapatryw ania W erthei- 
m era, iż zm iany zapalne w ystępują jako zmiana, wywołana prząz 
dłużej trw ające uposfedzenig^gadżywienia kom órek nerkowych 
w skutek odruchowej niedokrwiguiści po zastosowaniu zimna 
i w yraża przekonanie, że dośw iadczenia jego rozstrzygają spraw ę 
pow staw ania zapalenia nerek  w następstw ie przeziębienia.

D r Skórczei&ski.
H a r t .  0  g r a s ic y  p rzetrw ałej i udarowej śm ierci gra-  

s ic z e j ; k ilk a  u w a g  o zw iązk u  g ra s icy  p rzetrw ałej z ch o
robą B asedow a. AMfinch. med. Wochs. Nr 13— 14). Nagłą 
śm ierć przy grasicy przetrw ałej tłóm aczą jedni czysto m echani
cznie^, przez to, że grasica uciska w danej chwili tchaw id l lub 
w edług innych ważne nerwy, żyły lub praw y przedsionek. Zwła
szcza u dzieci prży nagł£m przechyleniu głowy ku tyte'wi moA. 
nastąpić zaciśnięcie tchawicy prze? wielką grasicę., przetrw ałą. 
Rehn spostrzegał przy prześwietlaniu prom ieniam i R ontgena ■od
dechowe ruchy gjąsicy, podobne do ruchów wentyla. Przy w de
chu grasica obniża się do klatki piersiowej, przy wydechu pod
nosi się ku górze. Nagły silny wydech, n. p. prży kaszlu lub 
krzyku, może wywołać silne w ypchanie grasicy, naw et aż jjo 
brzeg mostfca, przez co pow stać musi u,cisk tchawicy. M echani
czne tłóm aczenie znajduje oparcie w spostrzeganem  częWto za 
życia przy przetrw ałej g rasic \tl zwężeniu tchawicy, dalej W po
myślnych Wynikach operacyjnych ("wyciągnięcie .g rasicy  i umo- 
'aoWanie nad mostkiem), a w reszcie w wynikach sekcyi przy na
głej śm ierci grasiczej) stwierdzających uciśnięcie tchaw icy i zna
miona udiv$zenku Mimo to spotyka się wiele przypadków, gdzie 
przy sekcyi nic można znaleśd^mic, coby przem aw iało za przy
czyną mechaniczną. Tutaj tłóm aczym y B&bie nagłą śm ierć sanio- 
za trhdem  i zmianami serca. W ibmy z doświadczeń, że wyciąg 
grasicy ina w ybitne działanie na serce. H. stw ierdził naw et do
świadczalnie u zwierząt nagłą śmieRĆ' pb wstrzykiwani ach w y
ciągu z grasicy przetrwałej. Prźy sekcyi główne zmiany spotykał 
w nadnerczach {krwotoki, powiększenie i t. p.). Zwierzęta', k tó 
rym wstrzykiwał wyciąg praw idłow ej"'grasicy ęiejęcej, poz«st4ły 
zdrowe. Szkodliwe więc działanie na sęrcę (ma chyba grasica 
przetrw ała u starszych, a nie u dzieci. Można też mówić obe
cnie o s^fcu »grasjczem« tak, jak  się przy wolu mówi o sercu 
»wolowem« Ciekawą jest rzecŹŁ że ?w wielu piizypądkach cho
roby Basedowa, zwłaszcza o ciężkim przebiegu, znajdowano po 
tem  grasicę przetrw ałą. K to wie, czy zmian w ‘ł sercu przy tej 
chorobie nie należy właśnie odnieść do grasicy przetrw ałej,' 
.zwłaszcza, żgP w ystępują one zw fkle na długi cźSs przed po
większeniem się gruczołu tarczowego. W ole w chorobie Base
dowa uważaćby zatem należało za zm ianę następow ą, mająćą 
może na celu zobojętnianie szkodliwego wpływu grasicy. Na po
parcie tego przytoczyęby można przypadki nagłej śmierci w cho
robie Basedowa przy sam oistnem  $iy£>kiem zanikaniu wola, lub 
po operacyi. Choroba Basedowa nie jest cierpieniem  jednolitem , 
lecz raczej zbiorem  objawów, k tórych przywzyńy m ogą być roz
maite. Czynność gruczołu ta rtfów ego  może być zanadto silna, 
a prźezlto  w prdst szkodliwa. Nieznalezienfe grasicy przy sifkcyi 
osobnika, zmarłego* na chorobę B ^ « j.i js a B  itoNM być skutkiem  
zaniku grasicy już wśr.ód samej choroby. Zresztą dotąd  prży 
sekcyaeh za mało jeszcze na to zwracano uwatgi. W praw dzie nie
którzy badacze opisują polepszenia ''W1'cho rob ie  Basedowa po po
daw aniu lsczńriczem grasicy (Owen, Cunnm gham , Mikulicz), H. 
uważa jednak  te  opisy za wynik złudzenia; spostrzeżeń tych nikt 
potem  już nie pĄtwierdził. A’.

A. Z w e i g .  P rób y  s to so w a n ia  tiod yn y  i a to k sy h i przy  
cierp ien iach  in eta sy m ity czn y ch  u k ład u  n erw ow ego  środ 
k o w eg o . (Deutsche med. lVoclH. 1908, Nr 11). A utor stonował 
w^ośmiu przypadkach późnych zmian M tasyfih tycznych  wstrzy
kiwania śródm ięśniow e tiodyny w ilości 0,2, stosując je  3 razy 
tygodniowo, dochodząc najwyżej do 20 wjtueyknięć. Zauważał 
stale znaolną popraw ę gtanu podm iotow ego‘-ęHprych, natom iast 
stan przedm iotow y nie ulejjjpił zmianie. Już po kilku w strzy
knięciach ustępow ały baje głow sj mrowienia, nićbewność chęóu 
i t. p. Podmiotowa*- ta popraw a utrzym ywała się przez czńiwdługi; 
w 2 przypadkach spostrzegakZ . nawroty, k tóre usuwtefł pow tór- 

iie m  zastosowaniem  tiodyny. Podczas 12S wstrzyknięć nie zauwa
żył objawów tak ocDraynu m ie js^ w ftjo , jak i jodĄcy, nawet 
u chorych, którzy nie znosili zresztą jodu  (2 przypadki). W  je 
dnym  przypadku stĆ&ował Z. prócz tiodyny E jdob rym  skutkiem  
afUksyl, który polćca szczególniś prży początkowych zmianach 
metasyfilitycznych. D r Sk&rczezoski.
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F r i s c h .  O d ziałan iu  sa iia te g en u . {Qevfj/:he Aerzte-Ztg.- 
19&7, N r 24). Fr. dochodzi do następujących wniosków. Sana- 
togen wchłania się łatwo, nie drażni przewodu pokarm owego 
i chorzy znoszą go dobrze; wznfiąlą łaknienie i ułatw iając wy
zyskanie pokarmów, działa jak lek  traw ienny; reguluje wypró- 

^Suenia i powstrzym uje wymioty. N adto utrzym uje Fr., że śro
dek ten  działa u s p o k a ja ją ( ^ K jip C ,r  m j M J b t e (W iedeń).

S t i e d a .  P rzypad ek  dotyczący m ężczyzny w ytrzeb io 
n ego  w m łodzieńczym  wielcn. {Deutsche med. Wocfrs. 1908, 
Nr 13)., Mężczyzna, badany przez S., został wytrzebiony w 15-tym 
roku życia przez >3‘ mężcĘyźm gwałtem  zapomocą zgniecenia ją 
der. S. stwierdził u niego brak  zarostu twarzy, skąpe owłosie
nie wzgórka łonow ^Ł) i pach. Mierny rozwój gruczołów p ie r
siowych JgynekorH stia), prącie m a łJ  zdolne dc? wzwodu i spół- 
kowania, jąd ra wielkości grochu, g łof wysoki, nieco
chrypliwy, wzrost wysoki (175 ctm., jednak dopiero po 20. r. ż. 
chory zaczął róść tak, że przedtem  z powodu małego wzróslu 
został uwolniony od w ojskąH przyczem  uderzają m estosunkowo 
długie golenie, óbw ^d klaikf f H » w e j  m f t i ( 8a  stosunku 
do obwodu biodetr (94), podśpiółka tłuszczowa obfita. Przedłu
żenie okresu wzrastania odnohi S. do zaburzeń w kostnieniu 
chrząstek nasadowych powstałych w skutek trzebienia. Rozwój 
gruczołów piersiowych spostrzegano również po trzebieniu.

* '*£)r '-Skórczekpski.
' Prof. S t r a s s b u r g e r .  0  now szych  b a d a n ia c h  n a d  iizyo- 

lo g ią , pato log ia , i te ra p ią  ż o łą d k a . (Denłsehe med. Wocks. 
1908," Nr A utor zbiera praktyczne wskazówki, jakie nasuwają 
badania fizyoloniczne. trozpffpete  przez Pawłowa, a prowadzone 
przez Riegla i Bickla. Zwraca u w aR  na doświadczalnie stw ier
dzoną, czynność pobudzającą morfiny i pilokarpiny na błonę ślu
zową żołądka i czynność ham uj$&  wilczej jagody i atropiny. 
Stwierdza, ze kwaśnosć traw ienna żołądka P st w ^ isp i niż da
wniej obliczano, (wynosi ona według U m bra i Bickla 0,4—0,5 
prc.), że z nieprawidłowości wylSięlniCz^ch polega nadm ierne wy
dzielanie soku na szybkiem, a nadm ierna l«vaśność na woliiem 
wydzielaniu wielkich ilości soku żoTądkóćtego. Dalej przytacza 
doświadczenia ,Lea, stwierdzające, że traw ien ięjodbyw a sję jedy
nie w obecności wolnego kwasu solnego. T raw ienie białka cią
gnie sie aż do wytworzenia się pohpeptydów. W edług badań 
Volhardta ma się znajdować w sbku żołądkowym wydzielany 
przez błonę śluzową dna zaczyn, rozkładający tłuszcze. Nowsze 
badania prom ieniam i Roentgfena po spożyciu bizm utu stw ier
dziły, że u 20 prc. ludzi 'zdrowych żołądek nie ma kształtu pod
kowy, ja k  dawniej sądzono, lecz że jesl ustawiony więcej po
ziomo, a odźwiernik jego leży najntżeL Co do układania się k o 
lejno spożywanych"pokarmó;w w żołądku, to trzeba przyjąć,W gpo- 
karm y później spożyte le?żą bardziej dBIrodkowo i nie stykają się 
z błoną śluzową; stykają się z nią leżące obwodowo pokarm ^ 
najpierw  spożyte. Z tego te S w zg l^o u  podając jako lek kwas 
solny w ezasie jedzenia,* n a lep y  go^fjpdać razem z pepsyną, po
nieważ dostan-ie się on w środek miazgi pokarm owĄ , gcH e pe
psyny nie znajdzie. D t\ Skórczewski.

G r o s s .  S praw ność p ep syny i p rosty  sposób o z n S z a -  
llia  jej. (B'erIpnen. klin. %Vochs. 19§<?r Nr k3). M etodę swą .Ozna
czania wartoścj' pepsyny o p 3  G. na poprzednio opracowanym 
przez siebie sposobie oznaczania try p sy n ^  Sposób ten  polegał 
na następującej zasadzie: Sernik (kazeina) rozpaązcfą się łatwo 
w alkaliach i w przeciw ieństw ie do swyęh w ytworów straw ie
nia, kazeoz, za dodaniem  rozcieńczonego kwasu octowego z roz- 
czynu tego s ia ^ trą ca . Im silniej zatem sok trzustkowy działa, 
tem mniejszej 4eg»° ilości potrzeba dę> straw ienia oznaczonej ilo
ści zasadowego rozczynu kazeiny, tak, aby za dodaniem  kw fsu 
octowego zm ętnienie nie fljystąpiło. Przy oznaczaniu pepsyny 
postępuje m  w ten sposób: 1 gram  sernika {ci^hżnum purissi- 
>niini) wraz z 16 ctm .3 25% HC1 rozpuszcza na kąpieli wodnej£X' 1 ji- 
tifee wody. W  następstw ie tego otrzym uje rozczyn 1:TOOO, zawiera
jący tyle wolnego HC1, ile do »optimum« traw ienia potrzefm. 
Po 10 c tm .3 tego do 39—40° ogjJęanęg'o płynu wlejva G. nastę
pnie do szeregu probówek, do których djodaje kolejno coraz 
większe ilości,' badanegfe-soku iżpłądkowego. Probówki pozostają 
pc^ez m  godziny w cieplarce, poczem »do każdej-'dodaje s j  po 
kilka kropel zgfszczOBego rozczynu octanu sgdoweg.o. N jestra- 
wiony sernik. s trąc i.s ię  w.os£g$zas, w przeciw ieństw ie do kazeoz. 
firzytęm  z kwasyn solnego i octanu so^u pow staje sól kuchenna 
i kwas octowy. Za jednostkę siły traw iennej soku uważa G. taką 
jego ilość, k tó ra  w przeciągu 15 m inut 10 ctm .3 rozczynu ser
nika ( = 0 ,0,1 gr. sernika) tak strawi, że po dódanin octami so
dowego zm ętnienie więcej nie wystąpi. U agobnika ze zdrowym 
żołądkiem potrzeba średnio: 0,02—0,03 ctm .3 sjjku do zupeł

nego straw ienia 10 ctiij(-' iffim ann jjernika, tak, że 1 ctm .3 soku 
żołądkowego posiadałby siłę traw ienną od 30—50 jednostek. 
Z dalszych dośw iadgjeń i obliczeń autora wyąika, że ilość s tra 
wionego sernika, względnie ąiła traw ienna, pozostaje w prostym  
stosunku do czasu, potrzebnego do straw iępia, wobec czego, zda
niem G., upada postaw ione dla papsyny i trypgygy praw o Schii- 
tza-Borissowa. S r  WJ. KlagĄ'.

H i r s c h .  0  zab u rzen iach  żołądk ow ych  u on a u istó w .
I[Bty-tiner klin. Wfrehs. 1908, Nr 12). H. zwraca uwagtj na czę
stość zaburzeńjicdądkow ych u onauistów, k tóre w ystępują bądźto 
pod  obrazem  nerwowej niestraw ności (dyspĄssyi), bądź też, eb 
się nierzadko zdarza, wrzodu żołądka. Dopiero bezskuteczne łą
czenie wrzodu, nasuwa przypuszjjsepie właściwej przyczyny cho
roby. Zawsze lepiej jednak, mająć w lgczeniu onanisSę*z zabu
rzeniami żołądka, myśleć .najpierw o atypowym  wrzodzie, niż 
lekkomyślraię z Jmj-y uważać cierpienie za nerwowe. Badanie 
chemiczne stwierdza bardzo ijdzęsto nadm ierną kwaśność, H. wi
dział jednak  przypadki zmniejszonej kwaśności i zupełijggo braku 
kwasu. B r

liii n n  i g e r .  P rzy czy n k i do rozpoznaw an ia  w rzodu żo 
łąd k a. fB erliner k im . Wocks. 1908, N? 8). Uważając ból, wy
stępujący wpkoło 30—45 m inut po ojbiedzie, za typowy dla 
wrzodu żołądka, stara się go B. wyzyskać dla celów rozpoznaw 
czych. W prow adza mianowicie do czczego żołądka po poprze^ 
dniem  przepłukaniu go lK  "ctm .3 wody, 100—(jppB ctm .3 ♦ A n o r
malnego rpzraynu  'HC1. U chorego na wrzód żolądjca wystąpi 
wówczas nadzwyczaj siliiy bok któ_ry należy natychm iast usunąć 
zapomogą mleka. Jeżeli boi się nie pojawi, (co się Szteje u ludzi
0 zdrowym żołądku, a nawSt w większości przypadków  raka), 
to należy przez w strząsanie żołądka i zm ianę położenia chorego 
wprowadzić kwaś w w szechstronne zetknięcie , ze ścianami żo
łądka. Slforo i potem  ból nic wystąpi, to zdaniem B. można 
praw ie z pewnością wyłączyć wrzód. N iezfednym  w arunkiem  
w ykonania powyższej próby jest bezW arunkowo czczy żołądek, 
dlatego nie można jej przedsiębrać przy niedom odze ruchowej 
lub znaczniejszem nadm ienieni wydzielaniu trw ałem  (hypersecte- 
tio t onłmtld). Świeże krwotoki są również przeciwwskazaniem. 
W  m iarę gojenia się wrzodu bole po wlaniu HC1 bywają fliraz  
słabszy, wreżzcii^łz zabliźnieniem  się wrzodu znikają. B. zwraca 
dalej uwagę, że bardzołw ażnem  rozpoznawcze jest obm acyw a
nie punktu bolesnego podczas równoczesnfego" prześw ietlania 'żo
łądka promieniami Róntgena. |Ćst to sposób baridzo pom ocny 
przy rozpoznanm  różhicSkowem u (5sob hi^erycznych, przy Yoz- 
poznaw aniu w rzodu dw unastnicy i osądzeniu, czy bfil w dołku 
pow staje rzeczywiście w skutek uciskania wrzodu w śdlanie żo
łądka. Lrzy leczeniu w rzodu pdrieca B. "gorąco podaw ać śmie- 
talię,* k tóm  wiąże znacznfe ‘ilości kwasu i pozostaje długo w żo
łądku, jiomimo <gego tylko ślady wolnego kj^ąsu stw ierdzić m o
żna. W reszcie radżi podaw ać naczczo po 10 gr. bizm utu we
wnętrznie^ uważając zatrucie nim za niepraw dopodobne.

?F7. Kluger.
S e h  1 efes. R oślin n e , czy  m ięsn e żyw ien ie  przy liinl- 

lu ierneui IKydzielaniu k w a su  s o ln e g o '! [ArcMii /. Vert%mufigs- 
kraitkh. T.pNIII., Z. 3}. Bardzo dokładne badanie soku jEahdko- 
\vngp przy stosowaniu żywienia jużto rńślinnego, jif^  też mię
snego, ©raz mięszane^.o dowiodło, że pokarm y roślinne wywo
łują mniejszfł i króciej trw ające wydzielanie s©ku żołądkowego, 
aniżeli pokarm y mięsne. Pokarm y roślinne są zatem  odpowietl- 
niejszem pożywieniem przy nadm iernej k w a śn o ś ć  żo łądkow ej 
anizfeli pokarm y mięsne, które bardziej drażnią błonę śluzeyya
1 pobudzają ją  do większiSgp jeszcze wydzielania. Jakkolw ielcLe 
stanow iska tfeoret^znego powinno bykć przy nadm iernej kw a
śności stosowane żywienie wyłącznie roślinne, mimo to radzi

y™  ze względów praktycznych Ływienie przeważnie nie wyłą&źnie 
roślinne, ale poczęści mięszane. Za najlepszy sposób podaw ania 
uważą w tej chorobie mięso siekane lub "skrobant. ScAndmak.

S c h m i l i n s k y .  R ozpoznanie i cliirurgiezm e IccYcnic 
żołądk a klepsydrow ateg-o. (Arckio f .  vM kauungM -. T. N lll., 
Z. 3). Rozpoznanie żołądka Jdepsydrow atego nalffig  do bardzo 
trudnych, a stpje się niemożliwe, jeśli część odiw icruikow a żo
łądka kląpsydro-watego ukryta jest pod wątrobą. Przy rezgozna- 
niu posługuje się S. następującem i danem i: 1 . W yw iady wskazują, 
że chorzy tacy od bardzo dawna cierpieli na żołądśk i że 
wszelkie leczCdie w ew nętrzne było albo zupełnie bezskuteczne, 
lub miało tylko skutek przejściowy. 2 . Ponieważ przy jedzeniu 
napełnia się w przód żołądek wpustowy, przeto doznają chorzy 
barfiżgi prędko uczucia nasycenia. 3. Jeśli są . wymioty, to^poja- 
wiają się one w odstępach i często zdarza się,, że jedna pomsya 
zawiera części strawiphe, inna niestrawione. Przedmiotowo opiera
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się rozpoznanie na objaw ie W olflera: W oda, wlana do żołądka, 
nie wraca w tedy przez zgłębnik — jak  gdyby żołądek miał 
otw ór — gdyż w oda ta  uchodzi tym czasem  do drugiego, dla 
zgłębnika niedostępnego, żołądka odźw iernikow ego.'(to  do lecze
nia, to S. zalefa jedynie gastroenterostom ię podw ójną, t. j. w czę
ści wpustowej i odźw iernikow ej. Schudm ak.

H u b  e r .  W  sp r a n ie  sa m o istn eg o  ro zszerzen ia  p rze
ły k u . ( Corrbl. f .  schw. A ers il 1908, N r 4). Sam oistne rozszerze
nie przełyku tylko w wyjątkowych przypadkach nie daje żadnych 
objaw ów ; przeważnie 'w ystępująlbb jaw y, przypom inające 'tvogóle 
obraz zważenia przełyku. Za przyczynę zmiany przełyku przyj
mowano w pewnej części przypadków  skurcz odźw iernika p ier
wotny, w innej niedowład ściany przełyku z następowym  skur- 
cżgin*łM źwicrnika; najwięcej danych przem aw ia' za teofyą po- 
raźną Fryd. Krausa, przyczem odgryw ałyby rolę zmiany zwy- 
radniające w nerwach w skutek chorób zakaźnych (błonica i t. d.)
1 chorób Wymiany m ateryi. Rokowanie w sam oistnem  rozszerze
niu przełyku jp jt co do wyleczenia niepom yślne, spraw a może 
jednak  trw ać dziesiątkami la t lub naw et przez cale życie bez 
groźniejszych następstw . D r M. Lauierbach  (W iedeń).

P ed y a tr y a .
C r u x .  12 p rzyp ad ków  zap a len ia  p łuc u d zieci leczo 

nych su ro w icą  p rzeciw p n eu m ok ok ow ą Rom era. (De»t. m td . 
iWgchen. 190$. Nr 16). C. na podstaw ie 12 przypadków  wypo
wiada zapatryw anie, i^R urow ica działa swoiście przy zapaleniu 
p łu g u  dzieci. S tale stw ierdzał obniżąęfie ciepłoty w 12 gadzin 
po wstrzyknięciu, przyspieszenie okresu rozejścia się zapalenia; 
czas trw ania .choroby znacznie m iał się skracać. C, wstrzykiwał 
5,0 cm surow icy w yrobu M ercka, w razie potrzeby stosował po
w tórnie zm niejszoną dawkę. O bjawów  ubocznych, czy to  rum ieni, 
czy zapalenia fflre k , nie zauważył. D r SkórczezusĘĘ

S c h l i p p e .  L eózen ie b łon icy  p yoeyan azą  i n ien stęn o- - 
w an ie p rątków  b łon iczych . W tsch. m. Wach. 1908. N r 14). 
Pyocyanazę, p roduk t autolizy p rątka  ropy  błękitnej, stosowano 
4 razy dnia, zawsze po 2 razy z odątępem  5— 10 m inut, rozpy
lając na części zajęte parę  centym etrów  sześciennych. S. do
chodzi do w niosku, że stosow anie pyocyanazy dozwolone jest ty lko  
ppzy równoczesnem  sfesow aniu surowicy przeciw bloniczej. W  nie
których przypadkach wywiera pyocyanaza wpływ korzystny na 
oddzielanie się błon, na cuchnienie z ust, na dolegliwości pod
miotowe. W  przypadkach bardąo ciężkiph nie m ożna było stw ier
d z i^  w ybitnego, fp ły w u . 4 ęyocyanaza nie jest zdolna przyczynić 
Się do usunięcia z gard ła p rą tków  błoniczych po przebyciu b ło
nicy. L.

P ro f  B ó k a y .  W sp raw ie  zw o ln ie n ia  tę tn a  przy zap a
leniu  w /r o s tk a  robaczkow a-tego w w iek u  d ziecięcym . {Dt\ p i  
m. IKock. 1908. i^r 1JB). A utor podnosi, że bradykardyi po
święcano dotychczas przy zapaleniu w yrostka robaczkow atego 
mało uwagi, '©bjaw ten  zdarza się z reguły podczas wsy&mia 
około wyrostkowych ropni i d latego jego pojawienie się jest 
w rokow aniu raczej korzystne, może bowiem  być oznaką roz
poczęcia się spraw y \Veś!Mnia: T ętno  spada do 52— 80 uderzeń 
u dzieci 7— 16 letnich. Zwolnienie u trzym uje Się kilka dni, do
2 tygodni. Może ono w ystąpić przelo tn ie także po otw arciu ro 
pni okołowyrostkoW ych, lub po usunięciu zm ienitmego.w.yrostka 
na zimno. (Porów, sprawozd. z artyk. B r o c a i  ^Przeglądu lek.« 
w Nr 12). Lewkowicz.

Zapiski lecznicze, nowe leki i narzędzia.

T. zw . so k i m ięsn e, w yrabiane przez labryki niem ieckie 
rzekomo prz&z wyciśnięcie świeżego m jfsa wołowego, zbadali 
w fg ta tn ich  czasach w m onachijskim  zakładzie higienicznym 
H o r i u c h i  i G e r e t  (4lunch. med. Wocks. 1908, N r 17). W e
dług badań tych są te »soki« (Puro, Robur) p ro stą  mieszaniną 
białka jaj z wyciągiem mięsnym, na co wskazują zarówno roz
b iory  chemiczne, jak  i odczyny biologiczne (swoista precypita- 
cya). Do podobnych wniosków doszli już wcześniej B r  e h  m e r  
(Zjazd lek. i przyr. niem. 1 i I l u t c h i n s o n  ('Lancet I9t>2), 
z k tórych drugi oświadcza, że każdy może sobie niezm iernie ta
nio sam sfabryrkować taki (feok« mięsny, za jaki drogo sajoła- 
ciłby w handlu: wystarczy białko jaja, zmieszane z rów ną ilo- 
.śęią IfeM , przecedzić przdz muślin i ,'dodać dla sm aku dowolną 
ilość wyciągu m ięsnego Liebiga, rozpuszczonego w ciepłej wo
dzie. Fabrykanci »soków« podnieśli gw ałtowny p ro test przeciwko

tym  badaniom , wskazującym, że publiczność przęz długie lata 
wprowadzano w błąd. /(’.

I g ła  tło h eb osteotom ii Nackego składa się z wygiętejer 
zgłębnika rowkow anego, “  k tb ry  od strony  w klęśref wsuwa się 
ochraniacz, a do św iatła piłkę Gigliego. Przy operacyi przepro
wadza się narzędzie bez piłki poza kością, potem  wsuwa się 
piłkę, a Wysuwa ochraniacz. Podczas piłowania ochraniane są 
części mięklfie, n. p. pęcherz, od uszkodzenia. K.

L osfiitom etr Frietlm aiina do m oczu . Fosfatom eter ten 
oznacza ilość kwasu buforow ego zapomocą mieszanki magne- 
zyowej, analogicznie jak białko przyrząd “EJbacha. I\

N ow a m ask a  eterow a. Nowa maska do uśpienia etero 
wego jest ulepszeniem maski W aknera i Longarda. Sporządzona 
jest ona z jednego kawałka, a zaletą j e j  jest to, że usuwa ona 
parow anie na zewnątrz, w skutek czego praw ie cały nalany eter 
z ^ ta je -z u ż y ty  do uśpienia. iJHek, przez k tóry  wlewa się e ttr , 
jest umieszczony na ru ch o m ą  psi, p ftez  co można usypiać cho
rego dogodnie w ła ż d e m  pdtlsen iu . Maskę można wygotować. 
Maski te  w yrabia Bildheusęr w A kw regram er K.

Spektrosk op  do badan ia  k rw i, podany przez Schumma, 
odznacza s.ię bardzo wielką siłą św iatła; możjia nim  badać 
ciem ne i m ętne płyny, co ma wielkie znaczenie 11. p. przy b a
daniu plam krwawych, k tó re  można naw et w prost na kawałkach 
płótna, zmoczonego wodą i siarkanem  amonu . ustawić przed 
spektroskopem . Przyrząd wyrabia fabryka Zeissa. K.

Sprawy Towarzystw naukowych. 

T o w a r z y s tw o  le k a r sk ie  lw o w s k ie .

IX. posiedzenie naukow e dnia 10. k w ietn ia  1908.

Przewodniczący Prym. P i s e k poświęca kill‘£  gorących słów 
pam ięci zmarłego*Prof. M i e r z e j e w s k i e g o  z P etersburga, którą 
obecni uczcili pow staniem .

1. Dr C z y ż e w i c z  jun. pitzedstawia rzadki przypadek 'wy
p ad n ięcia  obrzękłej b łon y  ślu zo w ej cew ki pod postacią guzka 
wielkości orzecha laskowegd. Na szczycie guzka znajduje się u j
ście cewki moczowej. Co do leczenia, sądzi C., żjś? zm iana da 
się nlrsunaó środkam i miejscowo stpsowanym i i kąpielami.

Ił. D r J a n i  s z e w s k i :  O t. zw " ,,o p iek a ch “ dla chorych  
g ru ź liczy ch . Na wstępie przedstaw ia J. liczbowo ogrdm ne roz
powszechnienie gruźlicy, co do któi*ego kraj nasz zajmflje miejseę 
jedno z najniekorzystniejszych.x5m iertelność z tej^ćhóroby z miast 
Europy z wyjątkiem  Mćtdrytu je st największa w K rakowie i Lw o
wie. N astępnie scharakteryzow ał J. k ierunek ruchu przfećigruźli- 
czogo w Anglii, F rancyi i Niemczech i omówił pokró tce spraw ę 
sanatÓT^ó^ą które w Niemczech uważanofza jeden  z hąjważniej- 
szych sposobów zwalczania gruźlicy. W e F rancyi w prow adził 
Prof. Calm ette z Lille w r. 1900 t. zw. »dispensairas«, czyli 
»opieki« nad gruźliczym i, k tó re  też H af sta ją  sręsjednym  z głcE' 
wnych spoJobów zwalczania tej klęski. J. omówił dokładnie urzą
dzenia we wspom nianych »opiekach< i (w wseystko, co do za
kresu ich działania należy, przedewszystkiem  zaś dokładną ewi- 
dencyę gruźliczych, w spom aganie ubogich w leężfeniu i środki 
zapobiegawcze. W  leońcu wspom niał o »opiece«, założonej we 
Lwowife przez Tow. walki z gruźlicą.

W  bardzo ożywionej d y s k u s y i  zabierali głos: R. Dw. Dr 
M e r u n o w i c z ,  k tóry  na tablicach statystycznych wyKazywał 
rozpowszechnieni^ gruźlicy w G alicy i, stosunek tej choroby do 
innych zakaźnych, podnosząc, 'że  inne choroby zakaźne slale się 
z mn i e j s z a j G r u ź l i c a  jest chorobą mieszkaniową, t. j. zależną 
w wysokim stopniu od stanu m ieszkań i liczby ludzi je zajmu
jących. — Prof. G l u z i ń s k i  wzywa lekarzy do gorącego popar
cia nowej, a tak  hum anitarnej instytueryi. — Prym. P Q fek  po
daje szczegóły, tyczące się,(śmiertelności z gruźlicy we Lwcswie, 
podnosząc z uznaniem  znaczne ofiary gm iny L w otta  na polu po
lepszenia stosunków  higienicznych w mieście.— Dr O b t  u ł o w i c z  
omawia s to sunk i'zd row otne w powiecie lw ow skim , saczególnie 
co do gruźlicy. Gdzieniegdzie w.idać pew ne polepszenie dzięki 
odpow iednim  urządzeniem , jak  n. p. w fabryóe cygar w W in
nikach. — D r - S t a c h i e w i c z  radzi wstrzym ać się z zakładaniem  
»jjpick«, póki nie zbierze się odpow iednich funduszów. — Dr 
M a h l  sen. jAst za decentralizacyą »opieRj« na sposćÓB przepro
wadzonego we Lwowie system u elberfeldzkiego, tyczącego Asię



opieki nad ubogimi. — Doc, B e d n a r s k i  porusza sprawę splu
waczek dla chorych, należących do »opieki*, co do czego dawali 
wyjaśnienia Prof. K u f - e r a  i sam prelegent. W itold Nowicki.

9. maja 1908   PRZEGLĄD

P o s ie d z e n ie  le k a r zy  p rze m y sk ic h  
w  dniu 30. k w ietn ia  1908.

Przewodniczący kol. K r a m a r z y ń s k i .
1) Kol. P l e r m a n  przedstaw ia chorego, u którego wykonał 

z powodu p rzew lek łego  w g łob ien ia  b iodrow o-ok rężn iezego  
(iiw aginatio  ileo-colica) w ycięc ie  części je lita  b iodrow ego, 
k ą liiic y , ok rężn icy  w stępującej i połow y ok rężiiicy  po
przecznej. Cierpienie rozpoczęło się nagle przed sześcioma ty 
godniami. Badaniem  przedm iotowem  stw ierdzić można było je 
dynie objawy zwężenia jelit. Po otw arciu jam y brzusznej znale
ziono znam ienny guz walcowaty, ukryty głęboko poza w ątrobą 
i łukiem  żebrowym. Mimo to z łatwością udało się wytoczyć 
całe w głobienie na zewnątrz jam y brzusznej, a gdy niezwykle 
silne zrosty uniemożliwiły odgłobienie, wycięto cały guz, poczem 
bocznie zespolono jelito biodrow e z pozostałą częścią okrężnicy 
poprzecznej w ułożeniu antyperystaltycznem . Przebieg operacyjny 
bez powikłań.

2) Kol. D o l i ń s k i  przedstaw ia chorego po pomyślnej ga-  
stro eu tero sto iiiii, wykonanej z powodu rak ow atego  zw ężen ia  
o ilźw iern ik a .

3) Kol. H e r m a n  zdaje spraw ę z obrad XXXVII. Zjazdu 
chirurgów  niemieckich w Berlinie.

4) Pod koniec posiedzenia obradow ano w dalszym ciągu 
nad miejscową taryfą lekarską, nad spraw ą grem ialnego w stą
pienia do Tow arzystw a lekarzy galicyjskich i wreszcie nad spraw ą 
założenia naukowej czytelni lekarskiej w Przemyślu.

Sekretarz: D r  Sussw ein.

T o w a r z y s tw o  le k a r sk ie  w a r sz a w sk ie .

P osiedzenie kliniczne dnia 14. k w ietn ia  1908 r.
1) K o z e r s k i  przedstaw ił kilkunastoletnią dziewczynkę, 

u której przed rokiem  stw ierdzono m ięsak a  lewego policzka. 
L eczono go naświetlaniem  p rom ien iam i lŁ ontgeiia. N ow otw ór 
uległ całkowitem u w essaniu, pozostało jedynie nieznaczne zgru
bienie okostnej na kości policzkowej.

2) L e s z c z y ń s k i  L eonard: Obecny stan  w ied zy  den
tystyczn ej w sto su n k u  do lek arzy  p rak tyk ów . Na wstępie 
podniósł L. w ielokrotnie stw ierdzany przez siebie b rak  zasadni
czych naw et wiadom ości z dziedziny' dentystyki u lekarzy p ra
ktyków. Daje to poie do szerzenia się wśród publiczności naj- | 
dziwaczniejszych i najszkodliwszych poglądów na konserw acyę 
zębów u dzieci i osób dorosłych. Omówiwszy z kolei sposób 
rozwoju zębów i ich budowę, nakreślił L. szeroko obraz cierpień 
zębów i współczesne m etody ich leczenia. Zęby mleczne, dotąd 
pospolicie zaniedbywane, powinny być starannie leczone aż do 
zamiany ich na stałe, ze względu na praw idłow y rozwój zębów 
stałych i na ogólne odżywianie dzieci. Najważniejszą ochroną 
zębów od próchnienia jest ich dobra b u d o w a , głównie zewnę
trznej ich powłoki, —  szkliwa, i czy'ste ich utrzym anie, zwłaszcza 
staranne usuwanie resztek pokarm u i śluzu, k tóre stanow ią do
brą pożywkę dla drobnoustrojów . Pod wpływem drobnoustrojów  
wytwarzające się kwasy tłuszczowe odw apniają tkankę zębową, 
ułatw iają dostęp bakteryi do organicznych tkanek zęba i tą  drogą 
wywołują próchnienie. Przebieg próchnienia zależy od budowy 
zęba, zdrow ia i uw apnienia w danej chwili tkanki zębowej. Do 
przyczyn usposabiających zalicza się: 1) dziedziczność, 2) złe 
ustawienie zębów, 3) pozbawioną w apna wodę do picia, 4) pracę 
umysłową (wiek szkolny dzieci), 5) okres dojrzałości płciowej,
6) ciążę, 7) choroby zakaźne, 8) skazy u stro ju , wreszcie 9) po 
karm y mączne — choroba cukierników, pokarm y miękkie — za
niedbanie żucia. Podm iotow o próchnienie przejawia się począ
tkow o bólem przy spożywaniu pokarm ów  słonych lub słodkich, 
dalej przy  zimnych, w posuniętych sprawach i przy gorących. 
Leczenie polega na usunięciu zmienionych i zakażonych tkanek
i Wypełnieniu powstałego braku t. zw. plombą. N astępstw em  
próchnienia zęba bywa zapalenie miazgi zębowej, wywołujące 
w końcu jej obumarcie. Zakażenie miazgi zębowej często wikła 
się stanem  zapalnym  okostnej zęba, najczęściej na końcach ko
rzeni: nierzadkie są w tedy i ropnie okotozębowe. O becnie den- 
tystyka ogrom ną większość przypadków  zapalenia okostnej zęba 
leczy zachowawczo, usuw ając w ten lub inny sposób ro p ę , od
każając i przepajając tkanki form aliną z krezolam i; pow stałe
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w następstw ie braki wypełnia sztucznie i tą drogą udaje się u ra
tow ać do 80 prc. zębów, k tóre dawniej skazywane były na za
gładę. Dążeniem dentysty powinno być zachowanie choćby je
dynie korzeni zepsutych zębów, chronią one bowiem szczęki od 
zniekształtnień i służą za doskonały punkt oparcia dla zębów 
sztucznych. jf- L.

Sprawozdanie c. k. krajowej Rady Zdrowia 
o stosunkach zdrowotnych w Galicyi w r. 1904.

Om ówił

Prof. Dr S ta n is ła w  C iec h a n o w sk i.

(Ciąg dalszy).

B. Zakłady i urządzenia dobroczynności
w porów naniu z latami poprzedniem i niewielkim uległy zmia
nom. Z a k ł a d ó w  z a o p a t r z e n i a ,  dających całe utrzym anie, 
było w r. 1904—38 (przybył 1), a było w nich 3.013 prebenda- 
ryuszy; liczba zakładów, dających częściowe utrzym anie, spadla 
o 4 (na 48); wreszcie były 4 zakłady, dające tylko przytułek 
bez utrzym ania 26 osobom. Z a k ł a d ó w  s i e r o t  było w r. 1904 
41 (o 2 mniej); wychowywało się w nich 2.600 dzieci ( o 1.105 
mniej). I w tym  roku podaje spraw ozdanie tabelkę ruchu i ko
sztów utrzym ania w tych zakładach. Natom iast niem a żadnej 
wzmianki o stosunkach zdrowotnych. Niem a też ani słowa 
o o c h r o n k a c h .  Zakład o p i e k i  n a d  n i e m o w l ę t a m i  we 
Lwowie, jedyny w kraju, mieścił 236 niem owląt (f 11 ). W re
szcie podaje sprawozdanie tym  razem kilka szczegółów o o p i e c e  
n a d  d z i e ć m i  z a n i e d b a n e m i  (zakłady: w Bobrku — 297 wy
chowanków, w Miejscu P iastow em — 271 i w Pawlikowicach, za
łożony w r. 1903 —  ?).

Działalność s t a c y i  r a t u n k o w y c h  (pierwszej pomocy), 
w K rakowie i we Lwowie, szybko rosnąca, a znana dostatecznie, 
uległa w r. 1994 o tyle zmianie, że w K rakow ie pełnić poczęli 
dyżury m edycy płatni, kształceni przez osobnego instruktora.

Liczba k o l o n i i  w a k a c y j n y c h  (10) i pomieszczonych 
w nich dzieci (około 1000) w roku 1904 nie zm ieniła się. Kolo
nia w R abce przeniosła się do nowego, obszernego budynku 
własnego. O k o r p u s a c h  w a k a c y j n y c h ,  istniejących niestety 
tylko we Lwowie, nie otrzym ała Rada zdrowia żadnego sp ra
wozdania. W  Nowym Sączu odbywały się zabawy ruchowe 125 
dzieci w parku Jordana. (Jak wspom nieliśm y w r. z., ustęp ten  
zdaje się należeć właściwie do działu 6—e: W ychow anie fizy-

j czne młodzieży). W  końcu podaje Rada zdrowia (szczupłe i niezu
pełne) dane o b u r s a c h  dla uczniów, (przybyło podobno 5 burs),
0 k u c h n i a c h  i h e r b a c i a r n i a c h  l u d o w y c h ;  natom iast 
niema tym  razem w spraw ozdaniu żadnych wiadom ości o d o 
m a c h  u b o g i c h ,  (resp. o funduszach, na to przeznaczonych,
1 ich zużytkowaniu).

8. S t o s u n k i  s a n i t a r n e  w w i ę z i e n i a c h  i a r e s z t a c h
popraw iają się dość powoli. W  zakładzie karnym  lwowskim 
(męzkim) było nieco mniej gruźlicy dzięki przeniesieniu w r. 
1903 więźniów do zakładu stanisławowskiego i polepszeniu 
pożywienia. Zakład w W iśniczu jest najmniej o ł/„ przepełniony. 
Nowe areszta sądowe zbudow ano w 7 m iastach; koniecznie po
trzeba nowych, odpowiednich budynków, jeszcze w 14 siedzi
bach sądów powiatowych; w 3 innych są budynki za ciasne 
i stąd stale przepełnione; w kilkunastu mają rozm aite drobniej
sze wady; tylko co do 34 aresztów  sądowych nie podnieśli le
karze powiatowi żadnych zarzutów. D ur plam isty pojawił się 
w 3 aresztach; z dobrom ilskicgo rozkrzewiła się znaczniejsza 
epidem ia (w 5 gminach). W  r. 1903 zbadali lekarze powiatowi 
stan wszystkich aresztów  gm innych. Stan ten jest po miastach 
lepszy, aniżeli po wsiach, wogóle jednak, jak  w ynika ze szcze
gółów, podanych w spraw ozdaniu, nieświetny.

9. Z w a l c z a n i e  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .
Rozdział ten  rozpoczyna się w ostatniem  sprawozdaniu po

myślną wiadomością, że w r. 1904 nie było w d o n o s z e n i u  
o c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  »tak rażących zaniedbań, jak  w roku 
poprzednim, nie było też wypadków groźnego rozszerzenia się 
epidemii z powodu zatajenia pierwszych przypadków  choroby 
zakaźnej*. Zapewne jest to skutek energicznych zarządzeń, wy
danych w r. 1903, oraz surowszego karania wójtów za zanie
dbania; niemniej są jeszcze powiaty (tarnopolski), gdzie »ani
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karam i, ani przedstaw ieniam i i upom nieniam i nie m ożna było 
skłonić ludności do wczesnego zgłaszania chorób zakaźnych*. 
Tym  razem niem a wzmianki o zaniedbaniach ze strony lekarzy 
we Lwowie i w K rakow ie; czyżby1* sto su n lliis to tn ie  tak się tam 
poprawiły?

O g m i n n y c h  l o k a l a c h  i z o l a c y j n y c h ,  k tórych w r. 
1904 przybyło znowu... na prowincyi, naw et po wsiach, a nie 
było... ani we Lwowie, ani w Krakowie, pow tórzyćby należało 
tasam e uwagi, co w roku feeszłym. Przykrzejszą jednak  jeszcze 
rzeczą, niż b rak  lub nieodpow iednie urządzenie tych lokalów 
w wielu jeszcze gminach, nieraz w całych powiatach (Bochnia, 
Krosno, Zydaczów), jest wiadomość, że z większości (42) po
wiatów »niema w Sprawozdaniach żadnej wzmianki o takich lo
kalach, co dowodzi m a ł e g o  z a i n f e e r & e o w a n i a  s i ę  'tą spraw ą 
— nadhr ważną — przeszło połowy l e k a r z y  p o w i a t o w y c h *  
A przecież od tego » zainteresowania się* zależy w znacznej m ie
rze popraw a stosunków!

Na szczególne podniesienie zasługuje zę wszech m iar po
żyteczna, od la t 4 w prow adzona innowaejm: z a p o m o g i  r z ą 
d o w e  d l a  c h a r y 'ę h  u b o g i c h  i i z o l o w a n y c h  o s ó b ,  
z których to zapom óg zaopatryw ane są osoby izolowane w ‘ży
w ność i wypłaca się odszkodowanie za przedm ioty 'spalone, k tó 
rych nie można lub nie w arto odkażać. Zapomogi te ; wynoszące 
w r. 4901 — 3 60T3 K., doszły w r. 1904 już 22.284 K. ‘Równie 
pożyteczny jest wzrost bęzpośredniej k o n t r o l i  z% s i r  on  y 
N a m i e s t n i c t w a ;  inspektorow ie sanitarni i krajow y R eferent 
sanitarny odbyli w r. 1904 w tym  celu 14 podróży do Okolic, 
nawiedzonych epidemiami (w r. 1901— 10, w r. 1902— 7).

P r z y r z ą d ó w  o d k a ż a j ą c y c h  p a A' y c h było w r.
1904 w całym kraju  233 (o 6 mniej, niż w r. 1903: ani jednego 
przyi-aądu nie posiadał tyiko pow iat pilzneński),, a oprócz tego 
73 f o r m a l i m o w y c h .  O tem jednak, jak  też i jak  często by-Ąa 
wykonywane odkażanie, nie ma tym  , razem w spraw ozdaniu na
w et ogólnikowych wiadom ości, prócz danych ze Lwowa, gdzie 
w ykonano 2.365 odkażeń, urządzono (drugi z rzędu) kurs dla 
służby desynfekeyjnej, a fizyk miejski wydał też odpow iędni pod
ręcznik. N iewątpliw ie jednak  w a g i  nasze zeszłoroczne (zwła
szcza co do K rakow ^n m ożnaby (niestety bez zm iany^ pow tó
rzyć i o r. 1904.

L e c z e n i e  s u r o w i c ą  jest co do błonicy i tym  razem 
wspom niane dw ukrotnie (na str. 21— 23 i 172hL chociaż możeby 
było praktyczniej wszystkie dane o niem zgrom adzić razem w roz
dziale o zwalczaniu chorćł) zakaźnych. Przytoczone w sprawjp-3 
zdaniu wyniki stosowania surowicy Moserowskiej w lwowskim 
szpitalu dla dzieci znane są z ogłoszonych już dawniej prac. 
W reszcie podaje tu R ada . zdrow ia dane o działalności zakładu 
Szczepień przeciw , wodo wstrętowi w Krakowie, gdzie od 1. I.
1905 poczęto szczepionych pomieszczać na koszt rządu w pry
w atnym  zakładzie Prof. Bujwida, zamiast, jak przedtem , w szpi
talu św. Łazarza.

W  ustępie o z w a l c z a n i u  g r u ź l i c y  podaje spraw o
zdanie wiadom óść o zawiązaniu się w r. 1904 We Lwowie, »Sro: 
w a rz y w n ia  dla walki \  gruźlicą i popierania budowy domów 
zdrow ia dla dotkniętych tą  chorfobą* (które zresztą niewiele aż 
po r. b. dało znaków życia i dopiero teraz ma otworzyć jedno 
dyspensatoryum j i o uchwaleniu w tymże roku przez Sejm 
10-0(35 K. na zapom ogi dla choryĆhĄleczących się w rdom u zdro
wia w Zakopanem.

Z w a l c z a n i e  c n d e m i i  k i ł y  w kokpwskiem i nadw ór- 
niańskiem  om ówione było dokładnie w poprzednich spraw ozda
niach aż do połowy r. 19y4. W  drugiej połowie tego reku przybyło 
OSl 3.046. osęb, leczonych jyrzez 2 poprzednie lata, dalszych 571; 
z tych wszystkich chorych lejczono 3.061 am bulatoryjnie, a 555 na 
kttózt rządowy w tym czasowym  szpitalu,*® Żabiu. Za wyleczo
nych uznano w kosowskiem 74'2%  leczonych, w nadw órniań- 
skiem 86'2%. Opropz tego leGzono w r. .1904 w szpitalach po- 
w~szeclinychp.j3»26 chorych na (kiłę. Z p ęd a i^ g b  w spraw ozdaniu 
z b a w ie n ia  według powiatów i miejscowości wynika, że (o ile 
z liczby chorych, leczących się w szpitalach wnosić można) była 
kiła najw ięcej',»ozpow szechniona w powiatach peczen i^ńsk im  
(2'284/oo ludności), dolińskim  ( l r'6Sr), kołom yjskim  (1'54)- i stani
sławowskim (150). Spraw ozdanie wytyka, że w łaściw ie tylko 
w pow. dolińskim  i stryjskim  *stąrali się lekarze rządowi wyśle
dzić chorych na kiłę, gdzieindziej zaś <J|raniczali się conajw y- 

fżej do zbadania ostob, k tóre im przedstaw ianej’jako chore.
Z rozdziału o s k r z e p i e n i u  o c h r o n n e m  o d  o«,p y 

(słusznie przeniesionym  Jągści sprawozdania) \kynika, że
z dzieci zdatnych do .Szczepienia (30(j b 97) zaszczepiono w r. 
1904 —  91°/0 (tyleż co w r. jL-g-OĄ)- U derza przykro okoliczność,
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że n a j w u ę f c e j  dzieci (38'8°/0)<Hichyla się od szczepienia w s to 
licy kraju , w m. Lwowie i to o d  s z e r e g u  l a t !  Już lepiej jest 
w powiacie drohobyckim  (23-|)%  nieĄćzepionych): trzecie m iej
sce zajmuje m. Kraków (18%), chociaż r. 1904 przyniósł tu  pos- 
prawę. Pom yślny wynik ■ miał<>»szczapieiim w'•9(j'2%, ujemny 
w 4°/o, nieznany w 5‘8%. Rewakcynowano w r. 1904, 164.854 
dzieci 10-łetnich, z nich 8^  ż»wynikiem dodatnim : prócz tego 
zaszczepiono w całym kraju przy przyjęciu do szkoły 9.5^7 
dzieci, k tóre nie miały widocznych blizn śżczepiennych; w re
szcie z powodu pojawienia się ospy szczepiono z konieczności 
i rew akcynow ano 21235 osób w 7 powiatach ((zwłaszcza1 w kol- 
buęzowslsiem — 1.265). Za szczepienia w r. 1904 zapłacił fun
dusz krajow y 115.679 K. (średnio za jadno szczepienie z ,rewi- 
zyą 2§ h.) oprócz kosztów szczepienia z (konieczności, k tóre po
nosi rząd. ©wa krajow e zakłady kroW iankowe dostarczyły 455.900 
poręyi ikro wianki.

Nam iestnictw 1© powołało w r. B0O4 » k o m i s y ę  w celu 
przedstaw ienia wniosl® w ku zwalczaniu c h o r ó b  z a k a ź n y c h ,  
W ^czególności duru plam istego*, złożoną z 9 członków (7. nich 
t y  lic oa j e d e n  z p T o w i n c y i ,  reszta ze  Lwowa) pod przew o
dnictw em  L-Prof. Gluzińskiego. Uchwały komisyi poda dopiero 
przyszłe()sprawozdanie za r. 1905.

O f i a r ą  p r z y  z w a l c z a n i u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  pa- 
dło%v r. 12D04 p ię c * iu  leksifzy: 3 rządowych, a 2 okręgowych: 
D r Zierhofer, jastrzębski) Stasina, "Budz^rfowski i Iwański. Z nich 
4 zmarło na dur plamisty, jeden na dur "brzuszny. W  czterech 
latach jjj9()l— 1904) opłaciła więc Galicya sWoje stanow isko 
»przedm urza sanitarnego* A ustry i życiem t r z y n a s t u  lekarzy..

K o s z t a  z w a l c z a n i a  c h o £ ó b  n a g m i n n y c h ,  ponie
sione przez skarb  państwa, a wynoszące w r. 1900 197.083 i od
tąd  stale wzrastające, doszły w r. 1904 cła kwoty 38^^80  K. w ciągu 
lat pięciu wzrosły więc w dwójnasób.. *(E>ok. nast.)

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie. 

M ed ycyn a  sp o łe c z n a . E p id em io lo g ia . S ta ty s ty k a .

L ek arze , a k ó łk a  ro ln icze . Zarząd powiatowy K ółek ro l
niczych w Przemyślu zwrócił się do lekarzy**przemyskich z pro- 
pozyęyą, by członków Kółek leczyli za zniżonem hoporaryum , 
ofiarując Ar zam ian poparcie tym  lekarzom, k tórsęb^ propozycyę 
przyjęli. Izba lek. wschodnio-galicyjska, której lekarza przemysęfy 
spraw ę tę  przedłożyli, oświadczyła się przeciw przyznawaniu 
opustu jjózłonkom Kółek, ponieważ nie s„ą one instytucyą hum ani
ta rn ą  i znaczna część ich członlfów należy do ludzi zamożniej
szych. Dr M i k o ł a j s k i, (Uzasadniając dokładniej ©sąeczenie Izby 
(Głos lek. 9) podnosi nadto, że ofiarowane przez Zarząd Kółęlf 
»poparcie« tych lekarzy, któazyby obniżyli honońarya, wpłynęłoby 
na ogólny spadek wynagrodzenia lekarskiego poniżej możliwych 
granic, a byłoby rodzajem  faktorstw a zorganizow anego! R  

Z ad in in istrn cy i zn aczk ów  receptow ych .
Sprzedano znaczków: po 4 h po 1 h
Od r. 1904 do 31. 111.   396$82 177,676
W  kwietniu 190’8’ . - ............................ .....  . 3ff95_______ 3,000

razem _  4Ot)’,'177 180,676
D r Ź yd łow itz , adm inistrator.

Z w alczan ie p artack ich  środk ow  ułatw ia wydany pigap 
au.str. m inisterstwo spraw  wewn. spi ŝ, środków , zakazanych 
w Ąustryi, jakoteż leków, dopuszczonych do ogólgego obrotu 
w aptekach. Spis ten  można nabyw ać w prost w c. k. nadw or
nej i p a ń s t w , D r u k a r n i  w W iedniu  po cenie 15 h za egzem 
plarz. By pow strzym ąL anonsowanie tych środków, rozesłało N a
m iestnictwo gal. p |. IV. 190^! L. 3g[8q^VI. b) spis ten  do re- 
dakcyi pism i t. d. R .

W  sp ia w ie  u staw y  o chorobach zak aźn ych  zabiera 
głos ->Kuryer lw ow ski« (Nr 199), wyrażając przekonanie, że by
łoby korzystniej, gdyby dostosowanie przyszłej ustawy do wa
runków  galipyjąkich n>fe’f było pozostawione jedynje rozporządze
niu wykonawczem u władz cen tra lnych , lecz. gdyby »-właśnie 
z pow odu odrębności stosunków przyznano tu  ustaw odaw stw u 
krajowem u jak najszerszą ingerencyę w granicach ogólnych po 
stanow ień ustaw y państwowej*. A utor artykułu sądzi także, że 
od czasu, gdy pojawiła się myśl ankiety krajowej w tej spra
wie, ankieta taka bez szkody dla rzeczy m ogła była się' odbyć. R.
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U w agi o szp ita ln ictw ie  n iem ieck iein  w porównaniu 
z naszymi stosunkam i, jako sprawozdanie, przedstawione K rajo
wej Radzie Zdrowia 4. IV b. r., ogłasza D r J. S t a r z e w s k i ,  
dyrek tor szpitala lwowskiego. Prócz dawniej sobie znanych szpi
tali wrocławskich zwiedził Dr Starzewski w czasie wycieczki na 
ostatni niem iecki Zjazd higieniczny 9 szpitali w Berlinie, H am burgu, 
Poznaniu i Dreźnie. Omawiając w pierwszym artykule swym (Tyg. 
lek. 18) opiekę nad chorymi, zauważa Dr S., że właściwa opieka lekar
ska w niemieckich szpitalach nie różni się wiele od naszej; w Niem
czech panuje tylko większy rygor i subordynacya, dokładniej pilnuje 
się godzin służby i lepiej wyzyskuje m atcryał szpitalny; nato
m iast stosunek lekarzy do chorych je st zimny i sztywny. W  Niem 
czech wzorowo działa instytucya nadzorczyń (Schwestcr), zawo
dowo przez 2 lata kształconych i um iejętnie spełniających za
rządzenia lekarzy, (gdy nasze Siostry zakonne są kształcone tylko
w   przepisach reguły zakonnej, nie odbyw ają żadnej praktyki,
przebywają na oddziele tylko kilka godzin dziennie i nie asy
stują przy operacyach), oraz służba niższa, również zawodowo 
kształcona i dobrze płatna, zależna tylko od zarządu szpitala, 
z praw em  do awansów, em erytur i urlopów  dorocznych, (gdy 
u nas rek ru tu je się ona z nieokrzesanych parobków  i dziewek, 
je s t p łatna źle i t. d.). R.

D on iosło ść  h ig ien y . Br. D r Takaki, wysoki funkcyona- 
ryusz w wojskowej służbie zdrow ia w Japonii, ogłosił ciekawe 
dane statystyczne w sprawie śm iertelności w wojnie japońsko- 
chińskiej i w niedawnej kam panii rosyjsko-japońskiej. W pierw 
szej wojnie zapadło na cholerę 82,77°/00, a zmarło 50,86°/oo żoł
nierzy, w drugiej wojnie żaden żołnierz ani nie zachorował, ani 
nie um arł. Na dur chorowało w pierwszej w ojnie 37,14°/00, 
a zmarło 10,98°/oo, gdy w drugiej wojnie odpow iednie liczby wy
nosiły 9,26%o i 5,16%o- Podobnie co się tyczy zimnicy wynosiły 
liczby te  w pierwszej wojnie 102,58%0 > 6,29°/00, a w drugiej 
tylko l,96°/00 i 0,()7%o. Uderzające te  różnice zawdzięczała arm ia 
japońska wyłącznie ulepszeniom higienicznym. Sta.hr.

Stan epidem ii w G alieyi. W  czasie od 26. IV. do 2. V. 1908 
doniesiono o 42 przypadkach d u r u  p l a m i s t e g o  w 18 gminach, 
a mianowicie: m. Lwów 1, pow. Bohorodczany (Dźwiniacz 10), 
Brzeiany (Krasna 2), Jaworów (Czernilawa 1, Drohomyśl 2, H ru- 
szowice 1), K am ionka (W itków nowy 2, Majdan stary  8), Lisico 
(Jaworzec 2), Podhajce (Nowosiółka 1), Rawa (Biała 2), Skałat 
(Pofupanówka 1, Okno 1), Sokal (Tartaków  3), Zborów (Ple- 
śniany 2, Presowce 1), Żółkiew (Dobrosin 2), o 2 przypadkach 
o s p y  w Kwaczale pow. Chrzanów, oraz o 2 przypadkach n a 
g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  
w H um em  wyżnem p. l  urka. D r T.

Z ruchu lu d n ośc i w K rakow ie. Od 26 IV. do 2. V. 1908 
urodziło się dzieci żywo 57, nieżywo 1 ; zmarło osób 70 (w tem 
obcych 36), z nich z gruźlicy 13 (5), zapalenia płuc 7 (3), błonicy
3 (3), odry 4 (4). V.

Choroby za k aźn e w K rakow ie. O d 26. IV. do 2. V. 1908 
zgłoszono przypadków : błonicy 7 f  3 (tem obcych 6 f  3),
krztuśca 2, płonicy 3 (2), odry 7 f  4 (3 f  4), duru brzusznego
2 (1). D r Sch.

Choroby zak aźn e w e L w ow ie. Od 19. IV. do 2. V. 1908 
zgłoszo przypadków : błonicy 8 f  1 (w tem obcych 3 f  1), 
krztuśca 5, płonicy 54 y 9 (6 y 3), odry 9, duru osutkowego 
5 f  1 (3 j- 1), duru brzusznego 8 (2), gorączki połogowej 1 f  1 
(1 f  1), nagm. zapalenia opon 2, czerwonki 1. D r Leg.

Ś m iertelność w m. Ł odzi w m aren 1908 wynosiła 680, 
z tego 289 (51)') wypada na choroby zakaźne, zaś 391 (95) na 
choroby niezakaźne.

A) C h o r o b y  z a k a ź n e :  gruźlica 82 — dzieci 1S (5): 
dorośli 64 (16), gruźlicze zapalenie opon 26 — 26 (3): 0, ospa 89 
— 86 (2): 3 (1), odra 11 — 11 (2):0, krwawa biegunka 2 — 2:0, 
róża 4 — 1 :3  (2), dur brzuszny 9 — 5 (0): 4 (1), zapalenie płuc 54— 
43 (11): 11 (5) błonica 9 — 9 (2 ):0 , grypa 1, krztusiec 2; razem 
dzieci 203 (25), dorosłych 86 (26).

B) C h o r o b y  n i e z a k a ź n e :  nieżyt jelit 46 — 43 (14): 
3(1), nieżyt d róg  oddechowych 46 — 44 (10): 2 (0), wady serca 
28 —  1:27  (10), nowotwory 21 — 1 (1): 20 (4), uwiąd starczy 33 (5), 
nieżywo urodzonych 46 (8), rany postrzałowe 10 (4), rany cięte 
4( 1) ,  rozm aite 147 — 73 (27): 74 (10). Ogółem 218 (60) dzieci 
i 173(35) dorosłych.

Śm iertelność dzieci do śm iertelności dorosłych miała się 
jak  421: 259, ten sam stosunek u żydów 85:61. D r Bartoszewicz.

*) L iczby w naw iasie odnoszą sie do ludności żydowskiej.

Wiadomości bieżące.
K ra k ó w . Towarzystwo lekarskie krakow skie odbyło w d.

6 . V. b. r. posiedzenie, na którem  po dem onstracyi Prof. K o- 
s t a n e c k i e g o ,  Dr  T. J a n i s z e w s k i  wykładał o dyspensato- 
ryach dla chorych na gruźlicę. W  dyskusyi przem awiali Prof. 
K ostanecki, Ciechanowski i D r Gertler.

— Polskie Towarzystwo balneologiczne odbyło W alne 
Zgrom adzenie w d. 3. V. b. r. Do W ydziału zoatali w ybrani: 
D r K aden (Rabka), Pelczar (Truskawiec), Rcgiec (Rymanów), 
W ąsowicz i Zathey (Krynica), do komisyi kontrolującej Dr Czop 
(Jaworze) i D r ż-ychoń (Zakopane). Uchwalono, by Wydział, jako 
kom itet gospodarczy, s ta ra ł się urządzić z końcem  w rześnia 
r. b. Zjazd balneologów  polskich we Lwowie lub Zakopanem, 
połączony ze zwiedzeniem zdrojow isk galicyjskich. Delegatem  do 
komisyi, zajmującej się popieraniem  przemysłu krajowego, wy
brano D ra Zanietowskiego. W  końcu uchwalono jednom yślnie 
następującą rezolucyę: »W alne Zgrom adzenie Polskiego Tow. ba l
neologicznego, zebrane po raz pierwszy po bolesnej ustawie 
o wywłaszczeniu w uroczystym  dniu 3 maja, wzywa wszystkich 
lekarzy, aby popierali jedynie polskie zdrojow iska, a gdyby 
w danym  wypadku żadne z naszych zdrojowisk nie było odpo
w iednie dla pacyenta, polecali inne, a nie pruskie. Równocze
śnie zw raca się Towarzystwo do polskiego społeczeństwa, aby 
pozbyło się niesłusznych nieraz uprzedzeń do naszych zdrojo
wisk, a w poczuciu obowiązku patryotyrznego miało dla nich 
więcej wyrozumiałości przy porównaniu tychże z zagranicznem u.

— Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci, utrzym ujące 
szpital im. św. Ludw ika w K rakow ie i kolonię leczniczą w Rabce, 
wydało spraw ozdanie za r. 1907. W  roku tym  przeszła znajdu
jąca się w szpitalu klinika pedyatryczna w ręce prof. D ra L e w 
k o w i c z a ,  kierow nictw o szpitala w ręce D ra  F r. M u  r d z  i e ń -  
s k i e g o ,  a dotychczasowy dyrek tor szpitala, Czcigodny prof. Dr 
J a k u b o w s k i ,  m ianowany został przez Tow arzystwo honoro
wym kuratorem  szpitala. Płace lekarzy szpitalnych i służby zo
stały podwyższone. W prow adzono w życie fundusz żelazny r e 
konw alescentów  szpitala św. Ludw ika, k tóry  w roku 1907 do
biegi kw oty 20,000 K.; z rokiem  bieżącym przeto rozpocznie się 
zużywanie odsetek tego funduszu na wsparcia (odzież, przyrządy 
ortopedyczne) dla dzieci, opuszczających szpital. W  kolonii rab 
czańskiej zwiększono liczbę miejsc z 80 na 90. Tow arzystw o 
miało z końcem  r. 1907 okrągło 100 członków; czysty m ajątek 
Tow. wynosił 424,498 K., z tego w dziale Tow arzystwa 25,309, 
w dziale szpitala 306,329, w dziale kolonii 92,859. Rachunek 
funduszu bieżącego Tow arzystwa zam yka się w dochodach i wy
datkach kw otą 24,882 K., rachunek szpitala kw otą 67,874 K., 
kolonii 22,622 K. W  am bulatoryum  leczono 5,047 dzieci, stale 
1221 przez 35,680 dni szpitalnych.

—  L iczba słuchaczy m edycyny w półroczu zimowem 1907/8 
wynosiła 486 (420 słuchaczy i 38 słuchaczek zwyczajnych, 16 słu
chaczy nadzw., 12 hospitantek). Co do likzby słuchaczy zajmo
wał wydział lekarski krakowski trzecie miejsce w A ustryi; przed 
nim szły W iedeń (1898 słuchaczy), Praga, wydział czeski (551), 
po nim Graz (356), Praga, wydział niemiecki (305), Lwów (258, 
m ianowicie 216 słuchaczy i 34 słuchaczek zwyczajnych, 8 słu
chaczy nadzw.), lnsbruk (188).

— Komisarz rządowy, zarządzający tymczasowo miastem 
Muszyną, podał do wiadomości Tow arzystw a lek. kralc., że wsku
tek śmierci dotychczasowego lekarza zachodzi gw ałtow na po
trzeba lekarza dla Muszyny i okolicy. L ekarz w Muszynie osia
dły może uzyskać posady: kolejową (1400 K. rocznie), sądową 
(240 K.) miejską (500 +  200 K.), a dochody z praktyki docho
dzić m ogą do 3000 K.

L w ów . Na posiedzeniu krajowej Rady Zdrowia w d. 
2 m aja 1908 przedm iotem  obrad były: 1) mianowanie docenta 
higieny w sem inaryum  naucz, w Kołomyi; 2) spraw a grobowca 
pryw atnego w Polance wielkiej; 3) spraw a wzorów na sp ra
wozdania lekarzy okręgowych z podróży peryodycznych; 4) spra
wozdanie R. Dw. Dra J. M e r u n o w i c z a  z m iędzynarodowego 
Zjazdu higienicznego, k tóry  odbył się w Berlinie w czasie od 
22 do 30 września 1907. T.

— W obec tego, że myśl utw orzenia we Lwowie »Kropli 
mleka« upadła, podnosi >Kuryer lwowski« (Nr 198) sprawę 
utworzenia b iur porady  dla m atek, schronisk dla karm iących 
m atek, ciężarnych i dla podrzutków , oraz żłobków, którą to 
spraw ę poruszył D r St. P r o g u l s k i  w »Tygodniku lek.«.

—  Pogotow ie ratunkow e lwowskie, znajdujące się w  tru 
dnych warunkach finansowych, przejść ma w zarząd Tow arzy
stwa polikliniki powszechnej, które podejm uje się utrzym ać Po
gotowie, jeśli gm ina udzieli 20,000 K. rocznej subwencyi. Układ
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ten  praw dopodobnie dojdzie do skutku, bo gdyby gm ina miała 
objąć Pogotowie we własny zarząd, m usiałaby poświecić na nie 
.przeszło' óO.ObO K. róęzrtie.

— K rajow y »Komitet ochrony dzieC}« we Lwowie zorga
nizował się podobnie, jak talćiź kom itet w Krakowie. Do kom i
syi pedagogiczno-lekarskiej w ybrano z lekarzy R. Dw. Dra ). Me- 
runowicza i D ra Kociubę. Do dw óch innych komisyi (prawni-

i adm inistracyjnej) nie wszedł nikt z lekarzy.
— »Vocho de Kuracistoj«, m iesięcznik 1’ekarski w języku 

esperanto, wydawany przez D ra M i k o ł a j s k i e g o ,  zrazu jako 
dodatek  d e  »Głosu lekarzy«, zaczyni obecnie wychodzić samo
istnie. W ydany w ten  sposób właśnie N r 3 zawiera artykuły 
Dra Mikołajskiego, Zamenhofa i Robina (W arszawa); prof. Mar
tina i Souliera (Lyon), Dra Szydłowskiego i G olim onta (Rolłya). 
MiflS^cznik został j?yczliwie przyjęty przez“pism a lekarskie fran
cuskie, am efykańskie i ¥f>§sfjskie i zyskał sobie już czytelników 
w różnych krajach na obu półkulach. Pismu 'życzyć' należy dal
szego rozwoju, k tóry  nie byłby i dla naszych lćkarzy bez zna
czenia, ułatw iając stosunki z lekarzami całfcgo świata i wyzwa
lając z pod przeważnego wpływu niemczyzny.

— Jubileusz edsarski postanow ił W ydział powiatowy w Bu- 
czaczu uczcić w ybudow aniem  szpitala, k tórego koszt ma wyno
sić 3§0.000 K.

W a rsza w a . A m bulatoryum  miejskie vłe W łocław ku w roku 
1907 udzieliło 2800 bezpłatrfych porad 1521 chorym. U trzym a
nie am bulatoryum  kosztowałoTSSO rb,, dochody wynosiły 466 rb. 
(w tem  400 rb. od miasta)'. Jedna pofada z lekarstw am i i opa- 
trififflm g k o sz to w a ła ^ O ^ o p .

— W dniu 9 -g o  maja b. r. o godzinie 7 wieczorem 
w sali Towarzystwa muzycznego w Siedlcach odbędzie*, się, ze- 
braruó organiz*acyjne Tow arzystw a lekarskiego gub. Siedleckiej. 
W  imieniu członków-założycieli w ystępuje Dr St. W ąsowśki.

11 'Nowemu Tow arzystwu lekarskiem u ^przesyła Redałrcya 
» Przeglądu lekarskiego-* najszczersze życzenia pom yślnego rozwoju.

— Prezęęem Tow arzystw a higientczneg'o w PłOcJcu obrainy 
został D r A leksander M a c i es'z  a‘, ' wiceprezesem *Dr A leksander 
Z a l e s k i .

— Dom przedpogrzebow y (»m orga«) w arszaw k i zostanie 
ukończony i ćotw arty 'p raw dopodobnie w d. 1. X. b. r.

— W  W arszaw ie p rak tykuje obecnie 9’$2 lekarzy cyw il
nych, oprocz tego zaś około S0 nie w ykonywa praktyki.

IV  Zjazd lek arzy  i przj r o d n ik o w ^ z e s ld c h  pjb-10. VI. 
b. r. w Pradze) Do honorowego-pr_*zydyum Zjazdu zostali zapro
szeni p ro f  EiselJt, F rii, rek to r uniw. prof. Goli, starosta  irAPragi 
D r Groś, prof. Hlava, Cjiodounsky, Kolaćęfc, inż. Kfizik, rekto- 
rowie obu politechnik czeskich w Pradze i Bernife pro¥. Nowotny 
i Grimm, JE. m inister prof. Randa, prof. Preis, R einsbcrg, Solin, 
Vrba. Przewodniczącym kom itetów  narodow ych są: bułgarskiego 
D r Russev, chorw ackiego Dr Caćkovie, polskiego *R. Dw prof. 
D r W icherkiewicz, serbskiego D r Danić. KoimTet rosyjski 'iiie 
podał swego przewodniczącego, słoweński jeszcze się nie ukon
stytuował. W szelkich wyjaśnień udziela kancelarya Zjazdu w P ra
dze (Vladislova ul. 14). Uczestników '1 Zjazdu zgłosiło się dotąd  484.

Z różnych  stron . S tatystyka,^zebrana wśród studehtów  
uniw ersytetu w Petersburgu  stw ierdza, że (corocznie 33 prc. 
(lO,00(jl, z ogólnej ljfzby 30,000) zapada na choroby weneryczne; 
66 prc. używa wyskoku, 90 prc. tytoniu. T.

— Zjazd lekarski im. P irogow a odbędzie się pTeters- 
burgu, (a nię w O dessij, jak  to  pierw otnie zamjerzano). A.

—  wniosek prof. Bechtjerewa odbędzie się .wkrótce 
w Petersburgu  Zjazd psy.choloskSw i neurologów, któ^y będzie 
obradow ać nad program em  nauk w nowo otworzonym  Insty tu 
cie psycho-neurologicznym . óć

—  Za łapownictwo pozbawiony został praw  i skazany na 
rok ro t aresztanckich X)r Karmiłow, »rzeczywisty radca stanu, ho
norow y le jb -m ed y k , gubernialny inspektor lekarski petersbur- 
.sjri«,i k tóry za pieniądze wydawał jako inspektor pozwolenia na 
otw ieranie aptek. o.

M ian o w a-n i: Dr S c h l a n - k  asystentem  kliniki położniczej 
w Krakowierti D r B. Z a l e s k i  i M. W e r n i c  bezpłatnym i leka
rzami am bulatoryum  szpitala AJ; Dazarza w W arszawieJ

D<W.”M o h r  z Berlina profesorem  nadzw. medyoyny.wewn. 
w Halię. 1 ■

Z atarli: B. Prof. chemii B e c h a m p  w M ontpellier;
emer. lekarz sztappwy g e te ra ln y  Dr W ładysław ,^  g ó r s i  i- 

K o t w i c z  w W iedniu; Dr Franciszek W y c h o w s k i  w 47 r.*»ż. 
w Płocku; D r  L eonard  O r z e c h o w s k i ,  b. ,’gekundauyu6;Z Szpi
tala św. Ludw ika, potem  praktykająBy w T arnobrzegu  — we 
Lwowie.

R e d o k cy a  o tr z y m a ła :  B a r t o s z e w i c z :  Autan — nowy 
p repara t Dra E ichengriina dla otrzym ania paryritform aldehydu 
w celach dezynfeheyi. Now.-^ek. 19*1)8. — -XXXV. Sprawozdanie 
Tow arzystw a opieki szpitalnej dla dzieci w K rakow ie za rok
1907. — P a  pule: 1) Kiła u prosty tu tek  we Lwowie. Przegl. 
chor. Istkórn. 1908. 2) O reform ie prostytucyi. Tyg. lek. 1 .96^^

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :
P rof. dr S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i.

W aln e zgrom ad zen ie  (Galicyjskiej K asy  dla chorych  
lek arzy  we L w ow ie odbędz ie 's ię  dnia 30. m aja kDOS o godz. 
(> w ieczorem  w lokalu Izby lekarskiej (11L D om inikańska, 1. 11).

Porządek dzrenny: 1) 'Sprawozdanie z ubiegłego 'roku , se- 
k 'retar/*D r Lilien. 2) Sprawozdanie kasowe, A karbnik D r Kwiat- 
kiewicz. 3 |*Spraw ozdanie komisyi kontrolującej. 4) W nioski wy
działu w *’spraw ie stosunku Kdky do Tow arzystw a Wzajemnej po- 
(^lĘrJllekdĘpy galicyjskich. 3) E w entualne wnioski członków.

W  razić b raku kom pletu naś tępne^grom adzsiJie  odbędzie 
się -w ten sam dzień o godzinie 6 Vs wieczorem b/sz względu na 
dośtó- obecnych.

D r L ih e n , sekretarz. D r ■ Feste&buijp ipppw odtoiczący.

Zapiski przemysłowo-lekarskie.
N a d e s ł a n e .

l  T errop lasm a (sproszk. rnm ex crispiff). Prof Forlanini 
(Gazzetta j je d ic S  Italiarja. Pawia, 19j^7^Nr $ 1 — 33) ogładza ko- 

.i^ js tn e  wyniki stosowania tego przetw oru (wyrobu firmy H.’N i- 
vien) w niedokrwistości, sgrierdzając w zrost liczby ciałek czer
w onych  krwi o 2,OOÓrOÓ<> w ciągu 20 dni, -wzrost ilości hemo
globiny, b rak  niekorzystnego wpływu na przewód pokarm owy 
Do podobnych wniosków dochodzi prof. G ilbert i D r L ere- 
boullet (odczyt w Soc. de biologie, maj, 1906jT Także u gruźli
czych stosowano »ferroplasma« z korzyścią. R a. m i '

Chiiiii-IJla tiiu  nazywą fabryka Pjfelfenberg A. G. nowy ro 
dzaj sweno przetw oru, w olnego,gil. wyskoku »liquor ferrom ang. 
peęton.« z wyciągiem  la ip r y  chinowej. R ies^jotrzym ał przy u ż ) - 
ciu tego przetw oru wyniki korzystne i wdraża się o nim nastę- 
pująęo: j»’China-Blutan łączy (.za(ety łatwo s traw n e g o  ̂ przetw oru 
żelazistego ze skrzepiająęymi, ciepłotę lekko obniżającym i ilo
ściami wyciąga chinowegd. Zawartość befrioglobiny zwiększa się 
u ,chorych  szybko bez objawów niekorzystnego odczynu. S to so 
wałem środej* ten  u n iedokrw is^ęh  w ęzełkiem  rodzaju, w kile 
dziedzicznej, Ifiisteryi, połogu. -0  chłopca ćliotpgę na plągawicę 
otrzym ałem  bardzo dobry wynik.« (KI. Therap. W ochgnschr.
1908, Nr 8). A. W.

-i■fi QI*. » .63 rO , rj

.5 § -2

C5 ^ -O
C fe 
o O

vV o d a
K ^ ś c i c ń s ł < a

z c  z d ro ju  S t e f a n a
o bardzo  k o rzy stn y m  sk ła d z ie  chem icznym  i n ad e r 
m iłym  sm ak u , poleca się ja k o  w o d a  k ra jo w a  opioce

, ; c « ó  g 
a 0 

^ §E I
ft .2 £ _  
'3 ^  P* a 

n a d e r  ?  3 ^

i pam ięci P . T . lek a rzy  po lsk ich . 206 ^  ^  *2

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteź d r o g  
oddechowych.

P ro sp ek ty  ro zsy ła  na  żądan ie  B runnen  - U n te rn eh m u n g  K rondorf bei 
K arlsb ad  lub też G en era ln a  rep re zen tacy a  d la  G aliey i i B u k o w in y : 

K raków , G rodzka 48, L w ów , S y k stu sk a  81.

m

N  GURZKA WODA NATURALNA _ .f

Aj l e p s z y  środek c z y s z c z ą
T /I i r T  ANDREAS 8AXLEHNER ETYKIECIE.
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i i n i i
Creosotal ,,H eyden“ je s t  
n a jlepszym  środkiem  prze- 

____________ ciw gruźliczym , do sk o n a
ły m  w ew nętrznym  lek iem  przeciw zołzow ym , a  w dużych d aw 
k ach  je s t  pew nie i szybko d z ia ła jący m  lek iem  we w szystk ich  ostrych  
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d.).

ro zp u szcza ln a  w e w o d z ie  
(co llo ida lna) s ia rk a . S kute-
czn ie jsza  od zw ykłe j s ia rk i 

p rzy  łupieży, trądziku i t. d . ;  we w sze lk ich  p o sta c ia c h  bezw onna, 
d a je  się  z g łow y ła tw o  zm yw ać.

Do d y sk re tn y c h  w c i  e r e k  
p rzy  p rzym iocie ; n ad a je

szczególniej d la  k ob ie t 
i dz iec i i do peryodycznego 

i e ć z c n i T M  N ie b a rw i skóry  an i b ielizny . JJaw ka d z ien n ia  6 g 
*12 p rzed z ia łk i rozsuw anych  ru rek).

Injectio Dr Hirsch .cżęnia przym iotu
zapom ocą zupełnie n iebolesnych p o d skórnych  k śrS ftm ięśn iow ych j 

w s trzy k iw ań .

P ró b k i  i p i ś m ie n n ic tw o  r o z s y ła ;  2h

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Nazwa 
I zastrzeżona.

Nazwa
zastrzeżona.E x t r a c t u m

Chinae „N ann ing “
(Najlepsze w spółczesne Stom achicum ). 

P r z e p is y w a n e  w  K a s a c h  c h o r y c h  w  B e r l in ie .
Wskazane w :

, 1) braku apet. u bledn (Dysmen. znikła po dłuższem używaniu tego środka).
I 2) braku apetytu u zołzo waty oh i  gruźliczych.

3) ostrym i przenlekłym  nieżycie żołądka.
4) u gorączkujących i w gorączce przyrannej.
5) u ozdrowieńców.
6) w wymiotach ciężarnych.
7) tt przew. nież. żołądka wskutek nadużywania wyskoku.
8) w niestrawności pod wpływem Hg. i jodku potasu.

W  Dr H . N A N N IN G , aptekarz, Den Haag s. (Holandya). j
Z a s t ę p c a  g e n e r a ln y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

ILUDWIK FUCHS, W ien  I. A n n a g a s s e  3.1
Odsprzedaje się tylko aptekarzom. 207 1.

Oryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w aptekach.

Próbki i literatura bezpłatnie.

R o k  z a ło ż e n ia  1887. R o k  z a ło ż e n ia  1887.

\-m KRAJOM FABRYKA OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH

M. L  DOBROWOLSKIEGO
M AG. FARM ACY1 W  P O D G Ó R Z U

poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego,

F a b r y k ę  z n a jd u ją c ą  s ię  o b e c n ie  n a  K r z e m io n k a c h ,  p ę d z ą  dwie 
m a s z y n y  p a r o w e  o łą c z n e j  s ile  32 k o n i. Z n a jd u je  s ię  w n ie j 10 
k re m p li  d o  d z ie n n e j p r o d u k c y i  500 k g r .  w a ty ,  b l i c h a r n ia  i s u s z a r 
n ia  b a w e łn y ,  o r a z  l a b o r a lo r y u m  p a r o w e . — O ś w ie t le n ie  e le k t r y 

c z n e . — O g r z e w a n ie  c e n t r a ln e .  — T e le fo n u  N r  200. 
Z w ie d z e n ie  f a b r y k i  P . T . L e k a r z o m  d o z w o lo n e .  212

pod 7 .» m  (iw u zm  \  *  /  pod zk>t> ( iw u zm

APTEKA POD „ZŁOTU GWIAZDA"
p i o t r h  m ik o l u s c h u
w yrabia: WE LWOWIE wyrabia:

5ym p Sulfoguajakoiowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W  dzia ła ln o śc i zupełnie identyczny Z Siroliną firm y H offm anr La 
Roche w edług  orzeczen ia  K om isyi P rzem ysłow o-lekarsk ie j To
w arzystw a L ek arsk ieg o  w e Lw ow ie. O 5 0 %  tańszy Od Siroliny.

Snrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2'50 K.

W ydaje  s ię  ty lk o  n a  p rzep is  lekarsk i.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolasnha pierwsza w Anstryi w r. 1870 wprowadzone. 
W ino C hinow e, Chinowo - ż e la z is te , K ask a ro w e , C ondurango, 
B orów kow e, R u m b arb aro w e, P epsynow e, C o la , Peptonow e, 

M a lag a , T okaj s ta ry , C ognac n ajlepszy . 210
Zaopatrzone”atestam i pierwszo rzędnych powag lekarskich i naukowych. 

*  «
Główny skład wszystkich specyfików Krajów, i zagranicznych

S H N H T O G C N
sprawia

gromadzenie się hiaika i fosforu, wzmożenie się 
energii utlenienia, pŁiiudzenie przemiany materyi

i j e s t  d la teg o  n a j s k u te c z n ie j s z y m  ś r o d k ie m  w z m a c n ia j ą c y m .  P a 
n o m  le k a rz o m  s łuży  s ię  n a  życze n ie  p r ó b k a m i  i p i ś m ie n n ic tw e m .

BAUER & Cię., Sanatogen-W erke, Berlin, SW . 48. 
~  Zastępstwo generalne: C. BRADA, W ien  I. —
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Spis le k a rz y  ordynujących w miejscach kąpielowych.
O g ło s z e n ia p ła tn e .  (Naśladownictwo zastrzeżone).

I. Zdrojowiska krajowe:
K osów .

Dr Tarnawski A., (za Kołomyją). Lecznica właskia.

K rynica.
Dr Lercha Maksymilian, („Domhk Szwajcarski1').

S zczaw nica .
D r Szumowski, Obok zdroju Józefiny.

T ruska w iec .
Dr Pelczar Zenon.

Z egiestó  w.
Dr Piotrowski Tymoteusz, le k arz  zak ładow y.

II. Zdrojowiska zagraniczne:
Bad Nauheim.

Dr Ł o w m sk i, Ftirsteęstr. 14.

Baden.
Dr K um iiie rliiig  H e n ry k , lekarz zdrojowy^ RenngMSge 3.1

Cieplice tren czyń sk ie .
.Di- Filipkiewicz S ., le k a rz  zak ładow y, i 
Dr Wolu- Franciszek, le k a rz  z l i k l a d o ^ .  '

Franzensbad.
Dr Steinsbergy zakład i pensjonat leczn. we własnej willi.

G leichenberg.
Dr BuI'kowski Stan., radca « s .,  (*Yilla „Hófhnger11 VII.).

K issingen.
Dr .Chłapowski, radca .sanitarny. PrinzregefitenKtr. 1 (pens.).

Karlsbad.
,-Prof. D r Biernacki, Alte»Wiese, Haus „NizząL

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
WEDŁUG PRZEPISU

P ro f. Dr. W . J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  TO M  III. PR O F. W . JAW O RSK I).

W yrabia Rządowo uprawniona fabryka W yrabia R zaJow o u p raw n ion a  fabryka

K. RZĄGY i GHMURSKIEGO w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy 1.4. (Telei Nr. 227).
a) Wody norm alne zaw ierające składniki tylko m ineralne:

Nr. W oda normalna hal. K ir ., W oda normalna hal.

I
n
m
IV
v
V Ivn

vrn
IX
x
XI

Normalna . . . .  
Alkaliczna słabsza . 
Alkaliczna mocniejsza 
Słona jłabsza . .
Słona mocniejsza . 
Alkaliczno-słona 
Głauberska mocniejsza 
Glauberska słabsza 
Magnowa . . . .  
Wapniowa . . .  
L ito w a......................

flaszka */* 1. 40
30
35
35
40
30
40
30
40
40
50

X II
X II I
X IV
XV

X V I
X V II
X V III
X IX
X X
X X I

Jodowa słabsza . 
Jodowa mocniejsza 
Bromowa słabsza . 
Bromowa mocniejsza 
Żelazista . . . .  
Arsenowa . . . .  
Arsenowo-żelazista 
Dyetetyczna . . . 
K w askow ata. . . 
Stołowa normalna .

flaszka s/i
% 
fU 
Vs

3A i-
V* i- 
*U i-

li) Wody norm alne zaw ierające salicy lan y:

50
50
40
40
40
50
50
40
30
30

Nr.

xxn
X X III
X X IV

hal.

A. Aqua alcalina eff. mitior numerata
B. Aqua alcalina elf. fortior . . . .  
0 Ziemna słabsza numerowana . . .

40
60
40

Nr.

X X V
X X V I

D. Ziemna mocniejsza numerowana ,
E. Aqua magnesiae eff. numerata ,

hal.

60
40

201
UWAGA: D la o d ró żn ien ia , god łem  wód norm alnych, je s t  n a  e ty k ie tach  ry su n ek  ryby ze s trz a łk ą . D la  u n ik n ięc ia  po-

m yłek  z wodam i naśladow anem i, u p rasza  się do nazw y szczegółowej wody dodaw ać w yraz  »normalna« 
i numer. B roszury  podające  sk ład  i te rapeu tyczne stosow anie wód norm alnych  przesy łam y n a  żądan ie  franko ,
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„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M.  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

K apsu łk i  leczn icze  „H Y G E A “
uznane przei Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („H eyden“), duotalem („Heyden“), kreosotem, gono- 
rolein, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynowym, olej
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy
ciągiem paproci, granatu i szaruchą i w. innymi lekami.

UW AGA: Aby u n iknąć  droższych, o w ątp liw ej jak o śc i i daw ce 
w yrobów , upraszam  dodaw ać n a  re c e p ta c h : „fabl\ ZAHRADNIK in 

orig“ .

P i ś m i e n n i c t w o  i

Dziurkowane pastylki sublimatowe „ZAHRADNIK".
Zaletą dziurkowanych pastylek jes t: bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNLKA, wyrób pod każdym względem znako
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej“.

£02Proszę przepisywać i żądać tylko:

P a s t i i l i  S u b l i m a t i  p e r f o r a t i  „ Z A H R A D N I K 11.

r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .

P olecone przez Ś w ietn e  T ow . lek arsk ie  k rak ow sk ie .
Z pomiędzy dziś zmłnyeh przetworów ż e la z is ty e h  
jśst najłatwiej straw nym  i fi i 3 uj ąóy mas ęnyy dr o k i em

LIQU0R MANGANO FERRI PEPTOMTI
składu 0-60% Fe i 0T0%  Mn wyrobu 203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Pęl.ćcany jako śęodek lekko ssaw n y , pobudzający ape
tyt, w fttd a icy , braku krwi, malaryi, zołzach, w kobie

cych i nerwowych siabeSciach.
Spotgób użycia: Dziediołrf do lat 12 daje Się 2 razy dnia] 
po Jyż»e od kawy z mlekiem; osoby _doritefc: używają 

2—S razy dnia po łyżce "sfofowep
Na składzie"w  każdej w iększej aptece. Cena 2 K  40 li.
W y r ó b  k r a j o w y .  — Dwi6 flaszki wys-yjam Ir^tWee.

Rok V GINEKOLOGIA Rok V
miesięcznik poświęcony chorobom kobiecym i poło
żnictwu wychodzi w W arszaw ie '\przy udziale naj

wybitniejszych sil fachowych polś&ich.

Przedpłata roczna: Rb. 6, Marek 12, Koron 15. 

Redaktdr: Dr. Czesław Stankiewicz. 
A d r e s  R e d a k c y  : Złota 3, w  W a r s z a w ie .

Składy g łów n e na G alicyę:

K sięgarnia K rzyżanow skiego i  Krakowie i A lte u k r g a  we Lw owie.
Zeszyt okazowy na żądanie. |S8

CIECHOCIŃSKI ZAKŁAD KAPIELOWO- 
ZDROJOW Y. =

P O W I A T  N I E S Z A W S K I  G U B .  W A R S Z A W S K A .  300
Łjest o tw a r ty  od  c jn ja  ^ i(2 l  j\laja d o  d n . ^  b W  rzew n ia  w łą c z n ie . W o d y  c ie c h o c iń s k ie  jodo-brom o-słone 

g o ln ie  s ą  p o ży teczn o , w  c ie r p ie n ia c h  skrofulicznych, reum atycznych, kobiecych i w ielu  innych. Niema dziecka  
które nie potrzebow ałoby kąpieli ciechocidskicn. — Z a k ła d  poafcfdaHIO źródeł z r o z m a i tą  k o n e e n t r a c y a  so la n k i  
od  6% d o  f N J 0 ( $ r 1 e » i s k i e  d o  p ic ia), W  r a z ie  p o tr z e b y , dla..-w z m o c n ie n ia  solankowej k ą p ie l i , d o d a w a n y  b y w a  c ie c h o 
c iń s k i s z la m  i łu g ,  p r o d u k ty  le c z n ic z e , w y tw a r z a n e  n a  m ie js c u  p r z y  w a r z e n iu  so li. ‘ W ‘ d s o h o o i n k u  m o ż n a  b r a ć  k ą 
p ie le  so lan k ow e, błotne, k w aso -w ęg low e, elektryczne, św ie ł lne, łaźnie, tuszów ki, b .halacye, oraz zabiegi 
hydropatyczne. W  Z a rz ą d z ie  Z a k ła d u  j e s t  d o  n a b y c ia  e ie c h o G iń s k ils z la m  le c z n i* a y  i c ie c h o c iń s k i  łu g  le b S n ic z y , s to 
s o w a n e  ffp p r z y r z ą d z e n ia  w  d o m u  s z tu c z n y c h  k ą p ie l i  c ie b h o c iitó k io h , dpSJ%fczowafta s o l a p P f  y , * / ^  I°/0 d o  p io ia  

* C io c h o c iłe k  łą c z y  s ię .o p n o g i i  k o le i W a r s z a w s k o - W ie d e ń s k ie j  z p o fe J-a n iA n ą  'S ta c y tjffc A le k sa p d ro w b . K o m u n lk a c y a  ze  
w s z y s tk im i  po*ciągan*ń w a r s z a w s k im i  i ^ g r a n i c z n y m i .  l a m a  k o m u n ik a c y a  W is ła  s ta tk ie m  p a r o w y m .’

N A  K A Ż D E  Z A P O T R Z E B O W A N I E  S Ą  W Y S Y Ł A N E  B E Z P Ł A T N I E  C E N N I K I .  ——

jm
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Doskonale smakujący, płynny przetwór hemoglobiny. 

Najlepszy środek wzmacniający i krzepiący. 
Dla dorosłych i dzieci!

Nieograniczenie trwały 
Łatwo strawny

Zupełnie ulegający wessaniu ,
Nieszkodliwy dla zębów

Nie wywołuje dolegliwości żołądkowych 
Pobudza apetyt 

270 Tworzy krew.
W sk a za n ia : 

N iedokrew ność, b łędnica, ogólne osła 
bienie, ozdrow ien ie, z im nica.

dawka, dla dorobłycli trzy  razy dzień, łyżka stołowa, dla dzieci trzy razy dzień, łyżeczka kawowa.

P erdynamin-Kakao
wzmacniający i pożywny napój śniadaniowy dla dorosłych i dzieci.

Piśmiennictwo i próbki na życzenie bezpłatnie i opłatnie. _______

W y r a b ia  w  A u s t r o - W ę g r z e c h ;

Mr. C am illo  R aup enstrauch , em er. aptekarz  
W i e d e ń  II/, C a s t e l l e z g a s s e  25.

S A N A T O R I U M  R E K A W I N K E L
d la  nerw ow o i um ysłow o  chorych

p o d  W ie d n ie m  k o le j z a c h o d n i a  (3  k w a d r a n s e ) .
System  p aw ilonow y; w szy stk ie  środk i leczn icze , o tw arto  c a ły  rok , 
duże ogrody , ła g o d n y  k lim a t, b lisk o ść  lasu . T elefon  m iędzym iastow y:

Rekawinkel 2. 262

R ossel, Schw arz & Co. W iesbad en  25.
fa b r y k a  lec z n ic z o -g im n a sty c z n y c h  i ortop ed y czn ych  przyrządów .

W yłączny wyrób przyrzą
dów systemu D ra  Herza, 

W iedeń. 135

W yłączny wyrób przyrzą
dów , systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm .

Przyrządy pendułowe używane równocześnie jako 
przyrządy z oporem. >3 3

W yłączny w yrób  e lek try czn ych  p rzyrząd ów  do g rzan ia  g o 
rącem  p ow ie trzem , sy stem u  Dra T yrnauera  w  K arlsbadzie.

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo i oferty
z daleko idącą gwarancyą. || bezpłatnie i optatnie.
Najlepsze kraj. i obco kraj. polecenia. Patenty we wszystkich państw, kultur.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M IC Z N O - F A R M  A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby w łasne: 208

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. com p.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum  w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, m angan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w  syrupie. Skład chemi
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w  */4 szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom enthol. (Maść Sapom entholowa).
Zawiera ciała lotne jak : olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetraw iane na gorąco w m aszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna
kom icie w  bólach reum atycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mię
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny na^ 
wet w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomenthoiu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie
deńskiej na oddzielc III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po
czerń owija takowe w atą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 6. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w  ce
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w  Petersburgu.

Stom achin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako ,,Stom achicum “ . Działa wzmacniająco, u łatw ia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum " wywiera zbawienne skutki, w strzym ując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico. a to: 0 35 w  200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. i .

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się  celem otrzym ania w yrobu w łaśc iw ego , przepisując używ ać zaw sze  

form ułki: o r y g in a ł  M a tu la . Nazwy, m arka ochronna i opakowanie praw nie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum  i Fabryka przetworów farm aceutycznych EUGENIUSZA MATULI w  Radomyślu koło Tarnowa.
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Odesa-Liman Kujalnicki (najsiln ie jsze j koncen tracy i). Z nany  od la t 25 z a k ła d  leczn iczy  D ra  R  Ja ch im o w icza  
w roku  b ieżącym  został odnow iony, zw iększona ilość w anien , zbudow ane nowe ła z ie n k i; 
będzie o tw arty  od 15 m a ja  do 16 w rześn ia  (st. st.). N ajlepsze  liyg ien iczne w aru n k i życia

(Spondilitis, <Joxitis, G onitis i t. p.). P rz eb ieg  choroby  je s t  znaczn ie k ró tszy , p rzez  co się u n ik a  k a lec tw a  — siły  i odżyw ianie się o rgan izm u u leg a ją
znacznej p o p raw ie ; choroby  kobiece, osobliw ie w ysięki, pozostałe  po p e rito n ita c h  i p a ra m e trita c h . zołzy (skropbolosis), n a s tęp stw a  obrażeń  (tranm a), 

późniejsze form y syphylisu  (przym iotu) i wogóle s ta n  chorob liw y, gdzie  trzeb a  podnieść siły  i w zm ocnić odżyw ian ie  się organizm u, 305

In fo rm a c y e :  S o f i j o w s k a  Nr. 4 m. 3, po  1 m a ja  — l<ujainik.

SYROP HYPOPHOSPHU 
comp. Dr. EGGER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 005. wapnia 010. 
potasu 0'06, sodu 006, chininy 0005 i strychiny 
0-00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jestnieocenionem to 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier
wszorzędnych klinikach, jak  w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, 
prof. Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

. za jedną 500-gramową. flaszkę 4 koron 80 hal. 
za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

m m  i ■ dla Galicyi wschodniejCjłowny sKfaa. w aptece Piotra Miko.
lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 

Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

Cena

220 G łó w n y  sk ła d  i w yrób

Apteka „Reichspalatin"
Budap esz t ,  VI, W eitzner  Bolevard  17.

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desintekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.
p ,  f. „ S f iN f tT O R “

227

W ykonuje  deslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystaw y, 
po rta le , podłogi, zapuszcza i fro te ru je  posadzki o raz tęp i ow ady, — po 
cenach  n isk ich . K ilk u le tn ia  p ra k ty k a  p rzy  p row adzen iu  zak ład u  „ N u n tia “. 
Św iadectw a i dowody u zn an ia  ze s trony  panów  lek arzy  i osób pryw atnych .

Ceni w Warszawo, 
roczn ie  rb . 6 k. 
pó łro czn ie  „ 3 „ M E D Y C Y N A L przas. poczt. 1 zagranicą; 

rocznie rb. 7 k — 
półrocznie,, 3 „50

CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW
w ychodzi w W arszaw ie co sobotę w zw iększonym  form acie i obejm uje: 
1) A rtyku ły  o ryg inalne ze w szystk ich  działów  w iedzy lek arsk ie j. 2) Spo
strzeżen ia  z k lin ik  i szp ita li. 3) K azu is tykę  le k a rsk a . 4) N ajw ażnie jsze 
wiadom ości z dziedziny hyg ieuy  w spółczosnej. 5) S treszczen ia , p rzek ład y  
lub w yciąg i z p ism  zag ran icznych . 6) W yk łady  k lin iczne. 7) S praw ozda
n ia  z kongresów  naukow ych. 8) K ry ty k ę  i bibliografię. 9) Kw estye za 
wodowe. 10) D robniejsze wiadom ości. 11) N ekrologi. 12) W iadom ości b ie
żące k ra jo w e  i zag ran iczn e . 13) W zm ian k i o d zie łach  n ad esłan y ch  do 

red ak ey i. 14) O dpow iedzi od red ak ey i. 15) O głoszenia  i t. d.

W ydaw ca 

Dr. GURAN0WSKI (Jasna 6).

R e d ak to r 183

Dr. med. SADOWSKI (Krak.-Przedm. Nr. 7.

TRiiH J0D0W0 ŹE M ZIS T Y
zawiera równie jak Tran Lahussena w 100 gr. tranu 0'20 jodku że
laza. Przetwór ten leczniczy je s t  sporządzony na najlepszym  

tranie M eyera, przeto je s t  sm aczny i nie psuje żołądka.
Tran jodowo-żelazisty Wiszniewskiego może być z dobrym sku
tkiem zalecanym w  chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p. 
S p o s ó b  u ż y c ia :  Dzieciom daje się 1—2—3 razy dziennie po ły

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym 1—3 łyżek dziennie. 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. —  Wyrób własny i skład główny w aptece 
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  K raK ow ie .
We Lw ow ie na składzie w  aptece P I O T R A  MI KOLAS CHA.

R o k  V I . 185 Rok VI.
ii•GŁOS LEKARZY

Dwutygodnik, poświęcony sprawom za 
wodowym lekarskim , deontologii le 
karskiej i zagadnieniom  z zakresu  
~  medycyny społecznej. ■

W ychodzi w e  L w o w ie  pod redakeyą
D ra  S z c z e p a n a  I^lSkołajs^iego.

Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztową: 6  koron —  6  marek =  3 ruble. 
Adres redakeyi i administracyi: Lwów, ul. Ś n i a d e c k i c h ,  Nr. 6.

ŻEGIESTÓW N A JSILN IE JSZA  SZCZAWA  
ZIEMNO-ŹELEZISTA. -
S T A C Y A  P O C Z T O W A ,  K O L E J O W A  I T E L E G R A F  W  M I E J S C U .

K a n a liz a cya , w odociąg i, o św ie tlen ie  e lek tryczn e .
Kąpiele m inera lne ,  najobf i t sze  w k w a s  w ęg lo w y ,  b o r o w in o w e ,  hyd rop atyczn e ,  p o p r a d o w e

i s ło n eczne .  Lekarz  Dr T .  PIOTROWSKI. 139

T rz y  se zo n y .  W p ie rw s z y m  i t r z e c im  c e n a  m i e s z k a ń  i kąpieli  o 3 0 %  niższa .
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p ro je k tu j ą  i w y k o n u ją :

\  A / r A H  r v p i  Q  r r i  c**a m ia s Ł gmin, fo lw a rk ó w ,  fabryk, o g ro d ó w ,  g m a c h ó w  publi-  
L U U U v  C j A i i  czn ych ,  d o m ó w  pr y w a tn y c h  i t. d. " 

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.

P n n  +  r o  I n n  n n ,v, 7 0 U Z Q  v \ w sze lk ich  s y s t e m ó w  i w e n ty la c y e .  Łaźnie.  
\_yr>A 1 Li C Ł i I l t ^  i Z * t  W  C lI  1 1 U  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
N a j l e p s z e  r e f e r e n c y e  z d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena w A ustty i 20 koron, pl-zesyłką [.toeztową 21 koron. W  Niem
czech 20 Marek, z p rzesy łką  pocztow ą 21 Marek. W  W arsz aw ie  

Kbs. 8'50 z przgsyłką pocz tow i’ ltbs. 9. 184
Do nabycia  w Adfninistracyi „Prfeęglądu Lekarskiego" Kraków, 
w  Tow. lek. w  Krakowie i Lwowie, i w e wszysUuch księgarniach.

ATRUSKflWIEC
Z A K Ł A D  Z D R O J O W O - K Ą P lE L O W y  

O R A Z  S T A C y A  K L I M A  f y C Z N A .

O statn ia  s ta c y a  k o le jo w a  DROHOBYCZ.
P ołożony w k o tlin ie  n a  w ysokości 1200 stóp , p o siad a  kąp ie le : słono, 
s ło no-sia rczane , borow m ow o-żelaziśle , e lek try czn e . Ź ró d ła  słono- 

go rzk ie  do p ic ia , o raz  szczaw ę a lk a lic z n ą .

Urządzenia k ąp ielow e pierwszorzędne: W anny porcela
now e, m arm urowe, m etalow e i drewniane.

Z ak ład  in h a la c y jn y  sy s tem u  W asam u th a . .Leczenie e lek try czn o śc ią , 
m ass a gem , k n ra c y a  że ty czn a  i m leczna.

M ieszkania w zorow o urządzone. S a la  b alow a i te a tra ln a , 
L aw n -ten n is . K ręg ie ln ia . C zy te ln ia . K asyno . W łasn a  o rk ie s tra . 
A p tek a , poczta , te le g ra f  i te lefon  w m iejscu. K ośció łek  k a to lick i 
i cerk iew  ru sk a . Dwie re s ta u ra c y e  zak ład o w e  pierw szorzędne.

Sezon od 15 maja do końca września,
Lekarze zakładow i: Racica cesarsk i D r  E D W A R D  KRZYŻA
N O W S K I z B a czacza  i D r T A D EU SZ  PR A S O H IL  ze Lw ow a.

Obszerną broszurę o  T r u s k a w c u  w ysyła na żądanie
ZARZA D .V . J

Wyrób 1 główny skład u Karola Ja hra . apt. y Krakuwią.
Z am iast T ran u, Jodu, Ż elaza! W

Pastilli Jodo-Ferrati compr „ J a h r “  R
P rzetw ór leczniczy  sk ła d a ją c y  s ię : z K ali jod  0 '0 5  F e r ra -  

tin  0 1 0  Cale. g lycer. phosph. aa . 0*10 o przy jem nym  sm aku , 
w zm acn ia jący , pod n ieca jący  łak n ien ie , p rzy czy n ia jący  się do 
pom nożenia c ia łek  k rw i i rozrostu  kości.

Pastilli Jo d o -fp ,rr d i com p. „ J a h r 1* b r y n  sku tk iem
przy  b łędn icy , n ieaokrew nośei i je j  n a s tę p itw a c h , zołzach, ra- 
ch itia  i  t. p.

D aw k a  dzienns d la  dz iec i 2— 4 sz tu k , d la  d o rosłych  6 — 9 sz tuk .

Tylko w  oryginalnych D u d e ł k a c h  zawierających 24 sztuk.
Cena 2 koron 5 0  halerzy. 216. 

=  Składy we wszystkich aptekach. - = i
Sław ne  na  cafy świu.tf-ź£óilla:

Y 1 C H Y
S ław ne  na eaiy św iat źródła:

W łasn ość  franeu  
s k ie g o  P a ń s t w a .

A d m in is t ra c ja ;  Paryż, 2 ł  ’Boulevard des Capucinas 2 4
P o l e c a n e  p r z e z  p ie r w s z e  p o w a g i  l e k a r s k i e :

C eie stin s : w  chorobach nsr*£, cietpieniach dróg moczowych, 
w J d r u e  i cukrzycy. — G rand e-G rille : w  kolkach w ąlrobnych  
i k am yk ach  żółciowych, w  zasto jach w zakresie o rgan ów  jaffiy 

brzusznej.  — H ópital: we wszystkich niesjrawno&citfch. 87

P r z e t w o r y :  s o le  do kąpieli i picia, pastylki.
Składy we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli kapsle i etykiety noszą firmę źródła.
Nałoży zawsze  ̂ podawać dokładnie n lr/wę żądanego  zdroju.

1
iw o n ic z  ;ZAKŁAD ZDROJOW O-KAPIELOW Y  

K L IM A T Y C Z N Y . = = =
( S ta c y a  k o le jo w a  Iw o n ic z  w G alicy i). 1= ( S ta c y a  k o le jo w a  Iw o n ic z  w G alicy i).

Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa.
Od d aw n a  stw ie rd zo n a  je j  s k u t e c z n o ś ć  we w szy stk ich  p o sta c iach  zołzo w (scrofulosa), w chorobach  kości, ja m y  nosow ej, uszu, 

skó ry  i w  ogóle w e w szystk ich  choro b ach  w y m ag ający ch  p rzyśp ieszen ia  odnow y m a te ry i. L eczen ie  o rtopedyczne i m asażow e. In h a la to ry a  
syst. „ W a ld e u b n rg a “ i syst. „(Jla-ra“ . K ąp iele  w gorącem  pow ie trzu  syst. ,,P o la n a 11 tudzież  sz tuczne  k ąp ie le  gazow e.

L ek a rz e  zak ład o w i Doc. D r A nton i G abryszew ski ze Lw ow a i D r J u lia n  S tan iszew sk i z K rakow a, tudzież  6 lek a rzy  w olno p ra k ty k u ją c y c h . 
W  sezonie I-szyrn  od .15 m a ja  do 20  czerw ca i w III -c im  od 20  s ie rp n ia  do k o ń ca  w rześn ia  m ieszkan ia  zn aczn ie  tań sze . — 

U w o ln ien ia  od ta k s y  n a  p odstaw ie  ś w i a d e c t w  u b ó s t w a  u dzie la  się ty lk o  w I. i I I I  sezonie.
U rządzen ie  Z ak ład u  wzorow e, ośw ie tlen ie  e lek try czn e , w odociągi, k a p lic a  zak ład o w a , w k tó re j odp raw ia  się codziennie M sza św. 

Z am ów ien ia n a  m ieszk an ie , w odę m in era ln ą , sól, łu g  i m u ł p rz y jm u je  i w szelk ich  w y jaśn ień  u dzie la  130

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpieiowego w Iwoniczu.

I
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